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d e r la n d y .  Ministerstwo. D a n ja .  Kwes.ja szlezwr-

takież posiadanie folwarki Zwoła i Suchowola w tym
że powiecie, i część la tu  z podlesnictwa garwolm- 
s k i e g o ,  zam ieszczony był w wczorajszym (111 ym)

| numerze Warsz. Dniew.

O rdery.— Przez Najwyższe reskrypta z 20-go  maja, 
mianowani zostali kawalerami orderów: ś w. W ł o 
d z i m i e r z a  k l a s y  1 - e j  w i e l k i e g o  k r z y ż a ,  

m i e c z a m i  n a d  o r d er etn, jenerał-adjutant Z l- 
nowiew. , złonek komitetu opieki nad rannymi, ,' w. 
A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o ,  jenerał-lejtnanci: Ko-
zlainow, pomocnik dowodzącego wojskami okręgu w o
jennego kijowskiego; Friedrichs , naczelnik 12-ej dywi- 

piechoty, i M ilton  naczelnik 6 ej dywizji jazdy. 
O r ł a  B i a ł e g o ,  jenerał lejtnant Biglewcow, prezy- 
dnjądy w komisji sprav, iedliwości wydziału wojennego 
przy komendanturze placu w Moskwie i kurator hono
rowy w radzie opiekuńczej Cesarskiej ochrony pocl- 
rzutków w tejże stolicy. (Mus. Inw.).

Nominacja dworslca.— Przez N a j w y ż s z y  rozkaz z 20  
maja, wi el ki  marszałek dworu hrabia Szuwałow , mia
n o w a n y  zostaje wielkim szambi-l ot. in, z pozostawieniem, 
jak dotąd, przy Osobie Najjaśniejszej Cesarzowej, tu
dzież przy godności członka rady państwa i przy ob o
wiązkach wielkiego marszałka, oraz z zachowaniem pre*

Cka; wizyty. —  A nglja . Parlament. — Księga niebie
s k a . — Korespondencje ze Lwowa i Paryża. --Z po- 
w odu nowej u staw y  wojskow e]. -  E kstrakt 
mięsny Justusa  Liobiga.

F E J L E T O N .— Teatra W arszaw skie.
p  R Z  E  W O D N I K W A R S Z A W S K I.

” • DZIAŁ URZĘDOWY

zydencji w kantorze IJwnru Cesarskiego i wszystkich in- | glonemi końcami pasków, na których odbite są ja  
nych obow.ązków. (Mus. In w )

N ajwyższy ukaz do senatu rządzącego. Chcąc roz- 
p-rmć do iak największej ile możności liczby wojsko-

t'dVr. 2 4  M aja  (5 € .  e r w c a
Najwyższy ukaz z dnia 19 kwietnia r. b., nadający 

sekretarzowi gubernialncm u Staniukiewictowi, posia- 
- -  • • łukowskim, ~wdaczowi m ajoratu Mętne w powiecie

fili1—I 1™!1—■ -  -

FBJLBTON DZIENNIKA WA«3ZAVf dKlSttO.

T eatra W arsaaw skia.
D n ia  24 maja  (5 czerwca).

Skoda -  dla publiczności i dla artystów francuzkrch, 
którzy obecnie dają przedstawienia w wielkim teatrze, 
iż panująca ciągle prześliczna pogoda i upały, niedo- 
zwalają pierwszej gromadzić się licznie na wystąpie
nia drugich -szk o d a  isto tna,—albowiem w repertua-

ciągnąć do jak największej 
wych nie posiadających stopni, środki ustanowione przez 
Nas 21 czerwca 1867 r. dla uregulowania położenia woj
skowych nie mających stopni, urlopowanych czasowo  
lub nieograniczanie, i wybrawszy, dla dania Naszym 
wojskom tego dowodu Naszej dla nich pieczołowitości, 
dzień uroczysty św iętego chrztu Naszego pierwszego 
wnuka, Wielkiego Księcia Mikołaja Aleksandrowicza, 
syna Jeito Cesarskiej W ysokości Wielkiego Księcia Ce- 
saizew icza N a-tępcy Tronu, rozkazujemy N ajm iłości- 
wiej co następuje: Czas trwania służby dlą uzyskania 
urlopu nieograniczonego.skr,.ca się o dwa lata dla w oj
skowych nie mających stopni i pobranych do wojska 
przed 8 w r z e ś n i a  1859, lub przyjętych do służby po t e j  

W o j s k o w y m  tym udzielane będą urlopy nieogra

1-go stycznia następnego roku. Senat rządzący nie 
om'eszka wydać rozporządzenia względem wprowadze
nia niniejszego w wykonanie. „A LEX A N D ER”. Car
skie Sioło, 20 maja 1868 roku. (Mus. Inw  ).

Opis Najwyżej zatwierdzonego w dniu 20  stycznia  
1867 rokit wzorupięcio-ruhłowego biletu kredytowego 
Cesarstwa. — Kiedytow y bilet pięeio-rnblowy odbity 
jest na papierze koloru żółtaw ego, mającym następują
ca znaki wodne: w wierzchniej cztś ii biletu z-obu stron 
cyfra arabska 5, na obu rogach cyfra rzymska V, a po 
środku trzy litery JT. K. B. (I 'ocygapcrneuiiLii! icpeguTHufi 
Cn.ieT'r.), w dolnej części biletu z obu stron -wyraz „ iu itł,” 
a pod nim w skróceniu wyraz „py6.,“ pośrodku cyfry 
roku. Przestrzeń między temi znakami pokryta jest dro- 
briemi jasnemi linjami, idącemi w różnych kierunkach. 
Przodowa strona biletu pokryta jest siatką koloru n'e- 
bieskiego, złożoną z jasnych p o p ła ta n y c h  w a tęg , na 
których umieszczone są w dwóch kierunkach wyrazy 
„mirr,,” i z kółek, w których mieści się cyfra 5. Na 
pratvej stronie biletu, pod grubą cyfrą arabską 5, -wyra
żona jest w siatce cyfra rzymska V, jrokryta kratkowa
niem, a pomiędzy tą cyfrą i głów ną winietą, pod wy
razem „fin.tcTf. ” m'eśt:i się wzorzysta kratkowana tar
cza. W dolnej części siatki wy.-yte są grubemi kratko-  
wanerai literami wyrazy „uiiTB pyCueii.” S iatka oko
lona jest ramką, złożoną z czterech ciemnych 7. zaokrą-

nemi
literami wyrazy: „m m . pyójieft,” powtórzone w podłu
żnych paskach 9 razy, a w poprzecznych 4 razy. N a  
rogach-biletu, paski łączą się z ozdobą w kształcie obrą
czki, której połow a jest jasna, a połow a ciemna; na ja 
snej połow ie górnych obrączek umieszczony jest wyraz 
„UHib” ciemnemi literami, a na ciemnej połow ie tychże 
obrączek skrócony wyraz: ,.,pyC.” jasnemi literami. W  
dolny h zaś obrączkach na odw rót: wyraz „ i u i t ł” o d 
bity "jest jasnemi literami ra  cietnnęm tle, a skrócony 
wyraz „pyć.” ci -mnemi literami na jasnem tle. R mka a 
okolona jtś t  niebieskim ślakiem. Główna winieta na 
stronie przodowej wyobraża owalną obrączkę otoczoną 
łańcuchem orderu śvv. Andrzeja, umieszczoną na tarczy, 
której wierzchnia- czę ć zagięta jest w kształcie zwttkll i 
podtrzymuje herb państwa. Obrączka ozdobiona jest 
szeregiem kółek, na których mieszczą się jasne cyfry 5, 
i szereg jasnych perełek; pośrodku obrączki, na ciemnera

niczońe po upływie całkow itych dziesięciu* lat służb -, j tlo, umieszcza na jest korona Cesarska z cyfrą Jego Ce 
które liezon > będą od 1 go styc nią jednego roku $0 [jarskiej Mości, koroną umieszczone są nakrzyż ber-

1   1 iwii.fii. 1     n i ii iię|'>|^ww|T—
dji, odegrali z wielką starannością i w głównych przy
najmniej rolach potrafili uwydatnić całą, że się tak 
wyrazim, myśl charakterów, wszczepioną w postacie 
,,Tartuff’a przez genjalnego twórcę tej społecznej sa
tyry. I  druga jeszcze komedja, utw oru nowoczesnego, 
lecz także znanego z talentu autora, Scfibego, „La 
Camaraderie,” nieznana dotąd na scenie tutejszej, 
przedstawioną została przez artystów francuzkici 
z równąż starannością. W ogóle, w personelu tym od
znaczają się głównie, panny: G ilbert i Dortet, oraz pa-

. . .  . .  n o w ; e  L u ^ u e t  i G aston —  ten ostatni w rodzajowych
TZe tyc! \  a,r t .ystów pomiędzy sztukami znanemi u nas rolach D °dawszy do tego wybór ne misę en scene, nie- 
w przekładzie a stąd dającemi możność porównania • . . ^  ztąd szybkość całej akcji i na-
gry tutejszych aktorów z gośćmi, mieszczą się nad- j  Nyrodzoną francuzom werwę i dystynkcję, trze-

ginaie 1 „hr.lm.nć iż nhpom. nora. tak  nieorzy-to i takie dzieła, których przedstawienie w orją- y — x- ha raz jeszcze ubolewać, iż obecna pora, tak nieprzy
zawsze obudzac powinno ciekawość 1 żywe zajęcie w •* - • . . . .

;zej zwłaszcza. „Tartuff ”
Moliera, tego Kroia Komedji, niezrównanego dotąd

- , . ,l t * . —y — ...... ............ rp"1'. „  "  | jazna wszystkim widowiskom w zamkniętych miej-
puhhczności, ukształcenszej zwłaszcza. „Tartuffe gcach szkodziła publiczności warszawskiej, oddać 

- m m  i Ara. tego ki ola komedn. niezrównanego dotąd -  | uznanie t ru .(je> która> j akk;iw iek nie należy%%% %$£&?23Z, V -  powodu ; diTlderwszirzędnych, posiada jednat nies.praecsoue

5 » 5 r e  z 'm z y ra W  4  Pr °I” 5 niepowodzenia widowisk w miejs^adi
między oryginałem Mali01 a a te 
powinien był koniecznie

^ “ ‘k i r v T d S  fie fiszcze w salach naszych tea- i  urządzić przedstawienia' w pięknym amfiteatrze Ea- 
rów gdY sa naDełnione publiką. zienkowskim, -  gdzie zresztą, dawniej często dawano

Należy tek oddać słuszność artystom trupy  fran- i widowiska, zawsze gromadzące licznych widzów. Nie 
c u z k ie j f i  to a"cydzieło swojego arcy-m istrza korne- ma wątpliwości, że odnowienie takich przedstawień,

jeżeli one zwłaszcza, składać się będą przeważnie 
z baletów i operetek,—wywoła żywe zajęcie publicz
ności, k tóra i tak  już zbierając się licznie na spacer 
do Łazienkowskiego parku, nieomieszka zapewne sko
rzystać z tak .ponętnego na świeżem powietrzu spek
taklu. Zresztą, każda nowość dobrze pomyślana, zy
skuje powodzenie — a pomysł wznowienia widowisk 
teatralnych w Łazienkach posiada wszystkie warunki 
zdolne zapewnić mu współczucie publiczności, tein 
żywsze, iż z dotychczasowych, pierwszych działań no
wego prezesa dyrekcji, mogła już przekonać sig o naj
życzliwszych jego dla dobra sztuki chęciach.

się. że i reżyserja, oddana obecnie w ig_ce 
zdolnego artysty  i u t deutowaneg) l £ f f “^ , , cnienia 
skiego, k rząta  się pilnie 1 gorliwie . tdrego chętnie 
rep ertu aru  serjo dramatycznego, Zapowiadane 
zaliczamy i komedje wyższ.ęj w a i t o i ^  
w niedługim czasie nowflśa w ^ awein słodkie tych
jące próby, 'v5'(,a^  p_ . o b e n ie -z  bieżącego ruchu  
zacnych trudów owoce przedstawia sig dla
scenicznego nm wne.e J- J)zjś za tQ wieczor
sprawozdawcy m a tó i j ^ ^ . .^  . serdecznem

niemns0łuchać^b6d«e pięknego głosu FiUeborna, który  
™ Hłnffiei nieobecności, ukaże się na scenie w sym
patycznej „Ernaniego” partji. AL



o i miecz. Większa cyfra 5, odbita na przodowej stro' 
nie i stu, ozdobiona jest arabeskami, dwoma medalio' 
nam i z cyfrą rzymską Y, i jednym medalionem z arab- 
f T 5. Tekst na stronie przodowej odbity jest ró- 
żnemi czcionkami. N a odwrotnej stronie biletu umie
szczone są w ram ce: dwie rozetki, rok, wyciąg z mani
festu o biletach kredytowych, odbity rożnami czcionkami, 
i portret. Zewnętrzny ślak ramki formuje grubą cza fi 
ną linję, a wewnętrzny składa się z dwóch cienkich linij. 
N a  rogach linje te zamykają się jednym większym i trze
ma mniejszemi medalionami, z których większy i dwa 
mniejsze połączona są otaczającą je wstęgą. W  trzech 
mniejszych medalionach, na tle kreskowanem, mieści się 
ciemna cyfra 5, a w większym medalionie, na tle wzo- 
rzystem, znajduje się takaż cyfra jasna. Ramka składa 
się z dwóch linij falistych, połączonych kratkowaniem, 
na którem znajduje się szereg jasnych owalów, mieszczą
cych w sobie gwiazdeczki i litery słowiańskie, formujące 
wyrazy: „ iuitb pyójen. W yrazy te na podłużnych
stronach biletu powtórzone są pięć razy, a na poprzecz
nych dwa razy. Rozetki składają się z 12 kratkowanych 
medalionów, wewnątrz których na ciemnem kółku znaj- 
duje się jasna cyfra 5. W okoł > zewnętrznej strony me
dalionów umieszczone są jasnemi literami wyrazy: „nart, 
pytwieu.” W środku rozetek na wzorzystem tle znsjduje 
się jasna ozdobna cyfra 5. Na wierzchu biletu wydru
kowany jest w jednym wierszu : „W yciąg z Najwyższe
go manifestu o biletach kredytowych,” pod którym po
łożony jest rok. Nad rozetkami i pod niemi odbite są 
różnemi czcionkami trzy paragrafy Najwyższego manife
stu. Środek biletu zajmuje portret Wielkiego Księcia 
Dym itra Dońskiego w owalnej z trzech linij płożonej 
ramce, zapełnionej u wierzchu ornamentami, a u dołu 
napisem słowiańskim: „/IjiMUipiii Ioa tiHOBHTb Joneuoii,, 
Be.;nicif; K hh3Ł  neeii Pycin.” ( R u ś .  In w .)

Przez Najwyższy rozkaz, w ydany na d. 2 0 -m  maja  
do zarządu wojennego, Jej Cesarska W ysokość Wiel
ka Księżna Cssarzówna M arja Teodorówna, m i a n o 
w aną została szefem pułku czugujewskiego N. 11 u ła 
nów, który ma nosić odtąd nazwę pułku czugujewskiego 
N. 11 ułanów Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ
żny Cesarzównej Marfi Teodorów nej.— N a pamiątkę u- 
sług oddanych przez kozaków dońtkich podczas wojny 
na Kaukazie, oraz udz ału wziętego przez nich w p o d 
biciu tego kraju, N ^jaśniejszy Cesarz nadaje wojsku 
kozaków dońsk ch sztandar św. Jerzego z napisem: Z a  
wojnę kaukazką. — Posunięci zostali: na jenerała pie
choty, jenerał-lejtnant Sutow, członek rady wojennej i 
inspektor szkół wojskowych; na jenerala-artylerji, jen e
rał-le jtnan t, jenerał adjutant Rutkow ski, członek rady 
wojennej i inspektor wojsk; na jenerała-piechoty, je n e - 
ra ł lejtnant, jenerał - adjutant W erigin, członek radv 
państwa; na jenerałów  artylerji, jenerał-lejtnanci, jene- 
rał-adjutanci: BaranCow. pomocnik Jego Cesarskiej W y
sokości jenerał feldceugmistrza, i Scliwartz, członek r a 
dy wojennej i prezes komitetu naczelnego szpitali woj
skow ych,— wszyscy pięciu z pozostawieniem przy dotych
czasowych obowiązkach i godnościach, trzeci zaś z po
zostawieniem, jak  dotąd, w sztabie jeneralnym. (Rus. 
Inw .)

Urlop. —  Dowódca grodzieńskiego pułku huzarów 
gwardji, jenc-rał-major hrabia Olsujiew, otrzymał urlop, 
dla poratowania zdrowia, do południowej Francji, na doi 
28. (Rozkaz do wojsk okr. warsz.)

N. 3. R O Z K A Z
do Zarządu  Cywilnego io Królestwie Polskiem.

W Warszawie, dnia 8 (20) Maja 1868 r.
I .  Z  ROZPORZĄDZENIA JE N E R A Ł -F E L D M A R S Z A Ł K A  

N a m i e s t n i k a .

Mianowany: — Były Komisarz do spraw włościań
skich rew iru Łódzkiego, Książę Szyrynski-Szychm a- 
tow, p. o. Naczelnika Powiatu Łódzkiego Gubernji 
Petrokowskiej od d. 18 (30) Kwietnia.

Przeniesieni:—Naczelnicy Powiatów w Gubernji Ra
domskiej: Powiatu Opoczyńskiego, Podpułkow nik Z a 
charów , i Opatowskiego, Podpułkownik B utkiew icz , 
jeden na miejsce drugiego, od d. 16 (28) M arca, i zo
stający na urzędzie Naczelnika Powiatu Łódzkiego 
Gubernji 1 etrokowskiej, Major Szym an, p. o. Naczel
nika Powiatu Brzezińskiego tejże Gubernji, od d. 18 
(30) Kwietnia.

O trzymują urlop:—Pełniący obowiązki Naczelnika 
Powiatu Brzezińskiego Gubernji Petrokowskiej, M a
jo r  Teener, na cztery miesiące ze zwolnieniem przy- 
chylnie do prośby od tego urzędu, od d. 18 (30) 
Kwietnia; Obrońca przy Wa szawskich D epartam en
tach Rządzącego Senatu, Edw ard Leo, do Paryża na 
dwa miesiące; Naczelny Sekretarz X D epartam entu 
Rządzącego Senatu, Konrad M achiński, do Prcsławla 
na dni dwadzieścia; Rejent Kancelarji w U . Gombinie, 
Stanisław  Dąbrowski, do Berlina i W rocławia na dni

■ i dwadzieścia ośm; Patron przy Trybunale Cywilnym 
• | w Kaliszu, Teofil Rusdszewski, do Ems i Akwizgra- 
- • nu na cztery miesiące; Sędzia Sądu Kryminalnego 

i w warszawie, Stanisław  R ad w a ń sk i, do Gdańska na 
i dni dwadzieścia; Członek Dyrekcji Głównej Towarzy- 
[ stwa Kredytowego Ziemskiego, Antoni Klim aszewski, 

do Austrji, P rus i Belgji na miesięcy sześć; K asjer 
Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego 

i Ziemskiego w Lublinie, A leksander K am iński, do 
1 Austrjj i P rus na miesięcy trzy; nadetatowy urzędnik 
Zarządu Łoterji, Radca Honorowy Czaki, do Austrji 
i W ęgier na miesięcy cztery.

, R o z p o r z ą d z e n ia  K o m it e t u  U r z ą d z a j ą c e g o .
] Mianowani: — Podprokurator przy Trybunale Cy

wilnym w Warszawie, Sekretarz Kolegjalny Olemboc- 
ki; Adwokaci przy Sądzie Apelacyjnym, Andrzej Wolf, 
Stanisław Zalew ski i Sekretarz Kolegjalny Tom a
szewski, Obrońcami przy Warszawskich D epartam en
tach Rządzącego Senatu, od d. 17 Kwietnia; były P i
sarz Sądu Pokoju w Włocławku, Feliks Chruszcza- 
kow ski, Adwokatem przy Sądzie Apelacyjnym, od d. 
24 Kwietnia.

I III. Z  RO ZPO RZĄ D ZEN IA  K O M IS JI R Z Ą D O W E J
SpitAW W e w n ę t r z n y c h .

! Mianowani:—Radca Honorowy Is ijew , Asesorem 
Ubezpieczeń w Rządzie Guberiijalnym Suwałkskim, 

j od d. 6 (18) Kwietnia i Sekretarz W ydziału Przem y
słu i Kunsztów, Mikołaj Terlikiewicz, Kontrolerem 

! objazdowym dochodu rogatkowego m. Warszawy od 
d. 21 Kwietnia (3 Maja).

i Uwolniony ze służby:—Asesor Ubezpieczeń Rządu 
Gubeinjalnego Suwałkskiego, Asesor Kolegjalny 

i Trautzolt, od d. 6 (18) Kwietnia.
| Zm arły wykreśla się z list: — Kontroler objazdowy 

dochodu rogatkowego m. Warszawy, Jan  Czajkowski.
IV. Z ROZPORZĄDZENIA KOMISJI RZĄDOWEJ 

SpRAyyiEDLIWOŚCI.
Mianowani: Asesor Sądu Kryminalnego w W arsza

wie, Radca Honorowy Jan  D em bkowski, Referentem 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości; Asesor Sądu K ry
minalnego w Warszawie, Radca Honorowy Kazimierz 
Ebert, Podprokuratorem  Sądu Kryminalnego w W ar
szawie; Asesor Sądu Poprawczego W ydziału I-go w 
Warszawie, iranciszek  Kwiatkowski, Asesorem Sądu 
Kryminalnego w Warszawie; Asesor Sądu Popraw 
czego Wydziału II  go w W arszawie, Asesor Kole
gjalny Edw ard Nowakowski, Asesorem Sądu Krym i
nalnego w W arszawie; Podsędek Sądu Pokoju w B ło
niu, Walenty K oldrańński, Asesorem Sądu Popraw
czego W ydziału Ii-go w Warszawie; P isarz Sądu Po
pi awczego w Kaliszu, Kazimierz Kaczkowski, Aseso
rem  Sądu Poprawczego w Kaliszu; Pisarz Sądu Po
prawczego W ydziału I-go w Warszawie, Aleksander 
W olski, Asesorem Sądu Poprawczego W ydziału I-go 

w Warszawie; Magister Prawa i Administracji, Apli
kant Sądowy przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
W itold Piramowicz, Pisarzem Sądu Pokoju w San
domierzu; M agister Prawa i Administracji, Aplikant 
Sądowy przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, An
toni Zgleczewski, Pisarzem Sądu Poprawmzego w K a
liszu; Podpisarz Sądu Poprawczego W ydziału  I -g 0 
w Warszawie, Stanisław Neicelski, Pisarzem  Sądu 
Poprawczego W ydziału I-go w Warszawie.

Przeniesieni: Asesor Sądu Poprawczego w Siedl
cach, Józef R adw ański, na takiż urząd do Kalwarii- 
Asesor Sądu Poprawczego w Chęcinach, Karol H u 
zarski, na takiż urząd do Siedlec.

Zatwierdzeni na urzędach: Asesorowie Sądu Po
prawczego w Lublinie, pełniący te obowiązki, Józef 
Szymanowski i Antoni Dąbrowski.

Uwolniony od urzędu dla dobra służby: Asesor 
Sądu Poprawczego w Kaliszu, Asesor Kolegjalny 
Ludwik Zdziarski. oJ 3

' Uwolniony od urzędu dla różnych zarzutów: P e ł
niący obowiązki Asesora Sądu Poprawczego w K al- 
warji, W ładysław Ostrowski.

V. Z r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z e s a  B a n k u

P o l s k ie g o .

Mianowani: Starszy Kasjer Konstanty Owczarski, 
Głównym Kasjerem Banku; Kasjer Ju ljan  Rodziński, 
Starszym Kasjerem; Sekretarz Wydziału, Jan  Golte 
Kasjerem, Rachmistrz Antoni Strycki, Sekretarzem  
Wydziału; Sekretarz Bolesław Czerejski, Rachm i
strzem; Pomocnik Rachmistrza, M ichał S ka lsk i, S e
kretarzem ; Liczebnik Józef Janowski, Pomocnikiem 
Rachm istrza; Urzędnik do pisma, Henryk M iashow- 
ski, Liczebnikiem; Dyetarjusz Jan Kasiński, U rzędni
kiem do pisma; D jetarjusz H enryk Czerna, Urzędni
kiem do pisma.

VI. Z ROZPORZĄDZENIA RADY GŁÓWNEJ
O p i e k u ń c z e j  Z a k ł a d ó w  D o b r o c z y n n y c h . 

Mianowani: Zaliczony do Kancelarji Okręgu N au 
kowego W arszawskiego, Ksawery H endiger, Sekre

tarzem  Rady Opiekuńczej Powiatu Lubelskiego i E ko
nomem Szpitala Sw. Józefa w Lublinie, w dniu 5 (17) 
kwietnia. v '

Zm arły wykreśla się z list:— Sekretarz Rady O pie
kuńczej Powiatu Lubelskiego i Ekonom Szpitala Św. 
Jozefa w Lublinie, Antoni Chalopiński.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisał) H rabia B erg .

K om isja  L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rsr. 58 kop. 80, przypadające aa, 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 2 M ija  (3 Czerw
ia )  r . b. Teofili Piaseckiej, właścicielce dóbr D rozdów - 
fca, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie M iń
skim, Gminie Siennica, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej W arszawskiej, cele a wypłaty konin należy- — w 
rlości rs. 127,798 kop. 22, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 22 M ija  (3 Czerwca) r . b. H r. 
Stanisławowi Potockiemu, właścicielowi dóbr Kaski 
położonych w Gubernji \V arszawskiej, Powiecie Gro- 
disfcim, Gminie Kaski, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej Y\ arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 10,453 kop. 17, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b J „ .  
ijuszowi Arkuszewskiemu, właścicielowi dóbr Zborów, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Ł a 
skim, Gminie D ąbrow a-V ’idawska, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale- 
zy; w ilości rsr. 12,336 kop. 58, przypadające na raja
cy rozporządzenia Komisji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) 
r. b. Rozalji Maliszewskiej, Felicji Storczewskiej i suk 
cesorom Feliksa Maliszewskiego, właścicielom dóbr Lu
bień, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
W łocławskim, Gminie Lubień, wysłane zostało do Kasv 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy piąty komu nale
ży; w ilości r3. 290 kop. 83 ,/przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 22 Maja (3 Czerwca) r. b. 
Janowu Palikowskiemu , właścicielowi części dóbr S ta- 
rawieś, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Krasnostawskim, Gminie Zakrzew, wysłane zostało do 
^iaiy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na- 
leży; w ilości rs. 91 k. 67, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. 
Franciszkowi Ciesie!skiemu, właścicielowi dóbr Zagaje- 
wo,' położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P łoń
skim, Gminie Nącpolsk, wysiane zostało do Kasy G uber
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 5,816 kop. 1, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. sukcesorom 
Walerji Ciemniewskiej, właścicielom dóbr Gołotczyzna 
położonych w Gubernji P ockiej, Powiecie Ciechanow
skim, Gminie Sońsk, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rub, sr. 1,976 k. 29, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. Adamowi 
hrasus/ciemu, właścicielowi dóbr Kopce, położonych w 
Gubernji S iedhcriej, Powiecie Konstantynowskim, Gmi
nie Guszlaw, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Sie
dleckiej, celem wypłaty komu należy;,—w ilości rs. 1,999 
k. 4.-, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. Aleksandrowi Śląskie
mu, Właścicielowi dóbr Zbrodziec, położonych w Guber
nji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Welecz, wy
słana zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wy
płaty komu należy; —w ilości rs. 598 kop. 13, przypada-1 
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 M aja (3 
Czerwca) r. b. Zurnow skim , właścicielom części wsi 
Madła,^położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie M ław
skim, Gminie Kosiny, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 1,000, przypadające na mocy rozporządzenia Komi
sji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. Jenerałow i Jan o 
wi Tidczek, właścicielowi dóbr donacyjnych Zagość, po 
łożonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, 
Gminie Zagość, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3 ,448 kop. 3, przypadające na mocy rozporządzenia K o
misji z dnia 22 Maja (3 Czerwca) r. b. Aleksandrze Ko- 
ziebrodzkiej, właścicielce dóbr Skaszewo, położonych w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułiuskim , Gminie Ko
złowo, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; - w ilości rsr. 533 kcp. 88, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Maja (3 Czerwca) r. b. sukcesorom Józefa Kozickiego, 
właścicielom wsi Łukiane, położonej w Gubernji Łom - 
żyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Grabowo 
wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce
lem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 5,617 kop. 60, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
Maja (3 Czerwca) r. b. Aleksandrowi C zaplińskiem u , 
właścicielowi dóbr Drozdowo-nowiny, położonych w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie 
Sielc, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 918 kop. 44*



przypadające na mocy rozporządzenia K om isji z dn ia  22 
M aja ( 3  Czerw ca) r. b. "W ładysławow i jB ogusław skie  
m u  w łaścicielow i dóbr Z aborów , położonych w G u b er- 
nji K aliskiej, Pow iecie S ieradzkim , G m inie K rakocice, 
w ysłaoe zostało  do K asy G ubern jalnej K aliskiej, cclcm 
w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 2 4 ,7 8 1  kop. 34 , j 
p rzypadające na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 i 
M aja (3 C zerw ca) r. b. K lasztorow i F ranciszkanek  w 
K rakow ie, z dób r B orów , położonych w G ubern ji L ubel ; 
skiej, Pow iecie Janow sk im , G m inie R ochów , w ysłane zo- . 
s ta ło  co depozytu B anku  Polskiego; w ilości rs. 16 k. j 
6 7 , p rzypadające na mocy n z c o rz ą d z e n ia  Kom isji z d . j 
22 M aja (3 C zerw ca) r. b. Jó z tfo w i Ż u ra w sk iem u , w ła - j 
ścicielowi części wsi Jaś lików , położonej w G ubernji L u - | 
bełskiej, Pow iecie Krasne stnws!;im , Gminie K rasnostaw , 
w ysłane zostało  do K asy Okręgowej Zam ojskiej, celem ; 
w yp ła ty  kom u należy; -  w ilo* u rs r. 147 , przypadające 
n a  mocy rozporządzenia Komisji z d. 22 M aja (.3 C zerw 
ca) r. b. W ojciechow i K o ła k o w sk iem u , wlaśc-ic elowi 
części dóbr T abory-O lszew o, położonych w G ubern ji 
Ł om żyńskiej, Pow iecie M azow ieckim ; G m  m e  Ja b ło n 
ka , w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej Łom żyńskiej, 
celem w yp ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 1 3 / kop. 39 , 
p rzypadające os mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  22 
M aja (3 C zerw ca) r. b. Śleszyńskim , w łaścicielom  w si 
Ł u b ian e , położonej w G ubernji Łom żyńskiej, 1 ow iecie 
Szczuezyńskim , Gm inie G rabow o, w ysłano zostało do j 
K asy G ubern jaln-j Ł om żyńskiej, celem w ypłaty  komu 
należy ;— w ilości rsr. 738  k. 60, p rzypadające na mocy 
rozporządzen ia  K omisji z dnia 22  M aja (3 Czerw ca) r. 
b . L eopoldow i W n orcw sk iem u , w łaścicielow i dob r P i-  ' 
szczany-Pi o ti o w ię ta , położonych w G ubern ji Ł om żyń
skiej, Powiecie M azow ieckim , G m inie P iszczany, w ysła- _ 
ne zostało do K asy G ubern jalnej Ł om żyńskiej, celem wy- 
p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 9 ,3 5 9  kop. 88 , { izy  j 
padające  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 M a- 
ja  (3 C zerw ca) r. b Juljanov. i Ot sła w sk iem u , w ła śc i
cielowi dóbr Piele, położonych w G ubernji Łom żyńskiej, 
Pow iecie M akow skim , Gminie Sielc, w ysiane zostało  do 
K asy G ubern . P łock iej, celem w ypła ty  kom u należy; 
w ilości rs. 1 ,821  kop. 9 2, przypadające na mocy ro z 
porządzen ia K . i ji z dnia 22 M aja (8  Czerw ca) r. b. , 
M ikołajow i de F u rm a n , w łaścicielow i dóbr D zierząż
n ia , położonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie 
G ostyńskim , G m inie Ł ąck , v ysłane zostało do. Kasy G u- 
bernjalnej W arszaw , kiej, celem w ypła ty  kom u nale- 
i r  — w iiości n r .  3 ,816  kop. 47 , p rzypadające na  mocy 
rozporządzen ia  K omisji z dnia 22 M aja (3 C zerw ca) r. b. 
M y szk o w sk im , w łaścicielom  dóbr Szew o, położonych w 
G obern ii W arszaw skiej, Pow iecie  W łocław skim , Gminie 
K i a lk a  w ysłane zostało Kasy G ubern jalnej W ar
szaw skiej, celem w ypłaty  kom u należy; -  w ilości rs . 
13 019  kop. 73 , przypadające na mocy rozporządzenia 
K omisji z dnia 2 2  M aja (3 C zerw ca) r. b. d la  m iasta 
B  ześcia K ujaw skiego, z dóbi B rześć K ujaw ski, p o ło 
żony! h  w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie W łocław 
skim , G m inie P iku tkow o, w ysłane zostało do depozytu 
B anku  P o l s k i e g o ; -  w ilości rs. 86 kop. 78 , p rzy p ad a
ją c e  na  mocy ro z p o rz ą d z e n i emisji z dn ia  2 -  M aja (3 
Czeiw.ca) r. b. S ob ieszczań sk im , w łaścicielom  (zęści 
w si B orów , po ł żon j  w G ub-rn ji L ubelskiej, Pow iecie 
K rasnostaw skim , G m inie R udnik , w ysłane zostało  do 
K asy G ubern jalnej Lubelskiej, celem w yp ła ty  kom u n a 
le ż y  -  w ilości rsr. 7 8 kop. 22, p rzypadające na  mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 22 M aja (3 C zerw ca) r. b. 
S k ro d zh im , w b  śc ice lom  dóbr Ł ub ian ie , położonych w 
G ubern ji Ł om żyńskiej, Pow iecie -zczticzyń.Jum , G nunie 
Szczuczyn, w ysłane z e t a ło  d< K- sy G ubernjalnej Łom  
żyńskie-, celem w ypła ty  konni nal .ży; -  w ilości rsr. 
5  9 9 1  kop. 15, pr>n-p<wta.W-'--e r»a mocy rozporządzenia 
K om isji Z dn ia  2 2  M aja (3 Czerw ca) r. b. he l,asow i
D ęb sk iem u , w łaścicielow i d "b r  W. 1 .,-F bszfzyna, po ło - ; 
żony. h  w G ubern ji K aliskiej, P ow ie ie S ieradzkim , G m i
n ie  W ierzchy, w ysłane zostało  do Kasy G ubernjalnej 
K aliskiej, celem w ypta ty  komu należy;,— w ilości rs. 36 i 
kop. 2 8 , p rzypada ją -e  na  mocy rozp rządzenia K om isji ; 
z dn ia  22 M aja (3 Czerw ca) r. b. K iszelew sJcim , w ła - j 
Ścicielom części dóbr K, ajew o-w .elkie, położonych w j 
G ubern ji P łock ie j, Pow iecie Si, rpeckim , G m inie K o sę -: 
niin, w ysłana zostało  do Kasy O kręgowej M ław skiej, j 
celem w ypła ty  komu należy; - w ilości r3. 1 ,430  k.p* 49 , ; 
przypadające na toocy rozpo rzą  lżenia Komisji z dnia 22 j 
M aja  (3 Czerwca) r, b. F ranciszkow i C h ortu lu ń sk ie  ■ 
m u  właścicielow i dóbr G, zymaozów, położonych w | 
G ubern ji Kaliskiej, Pow iecie Si radzkim , G m inie G ru sz- 
czyce w ysłane zostało do K asy G ubern ja lnej Kaliskiej, 
celem  w ypłaty  komu n a le ż y ; - w  ilości rsr. 1 ,253  kop. 
55 przypadające na mocy rozporządzenia  Komisji z dnia 

1 / K  (3 C zerw ca) r . b. ,  t a M ,  Z W -
k e w sk im , w łaścicielom  dóbr bo rzuchy  położonych w 
w, t t  i- i • • iJ/,«;pcie Kaliskim , Gm inie M arch-
G ubern ji K alisk iej, 1 owiec Q ubel „j^lnej K ańskiej,
w acz, w ysłane zostało  do K ro) rgr. 1>658 kop
celem w ypłaty  komu należy; - Jr Komisji z dnia
3 0 . przypadające na mocy rozp y A  wł a ścicielom
22 M aja  (3 C zerw ca) r. b . ZłotntcKW  ,

dóbr B łędno , położonych w G ubern ji K aliskiej, P o w ie 
cie K olskim , Gm inie Z agrodnica, w ysłane  zostało  do 
K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty kom u 
należy; — w ilości rs. 3 1 9  kop. 48 , przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia ‘22 M aja (3  Czerw ca) 
r. b. B ab jann ie  f ę s z y ń s k ie j , w łaścicielce dóbr S u ra- 
dów ko, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie L ip - 
now skim , G m inie C zarne, w’yslane zostało  do K asy 
O kręgow ej L ipnow okiej, celem w ypła ty  kom u należy; 
w  ilości rs r. 16 kop. 67 , przypadające na mocy ro zp o 
rządzenia Komisji z dnia 22 M aja (3 C zerw ca) r. b. I a- 
w low i C haw łow skiem u  i A ntoniem u Sm olińsk iem u , 
w łaścicielom  części wsi K otarczyn, położonej w G u 
bernji P łock ie j, Pow iecie S ierpeckim , G m inie Bożewo, 
w ysiane zostało do Kasy O kręgow ej M ław skiej, celem 
w ypła ty  kom u należy; —w ilości rsr. 16 kop. 67, p rzy
padające na rnocy rozporządzenia Komisji z dnia 22 
M aja (3 C zerw ca) r. b. A ntoniem u S m olińsk iem u , w ła 
ścicielowi dóbr K otarczyn, położonych w G ubern ji P ło c 
kiej, Pow iecie S ierpeckim , G m inie B ożewo, w ysłane zo 
sta ło  do K asy O kręgow ej M ławskiej, celem w ypła ty  
kom u należy7; —  w ilości rsr. 41 kop. l i ,  p rzypadające 
na  mocy rozporządzenia K omisji z dnia 22 M aja (3 
C zerw ca) r. b . K arcuszow i K otarsk iem u , w łaścicielow i 
części wsi K otarczyn, położonej w G ubern ji P łock ie j, 
Pow iecie S ierpeckim , G m inie Bożewo, w ysłane zostało 
do K asy O kręgow ej M ław skiej, celem w ypłaty komu n a 
leży;— w ilości rsr. 61 kop. 39 , p rzypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 22 M aja (3  Czerw ca) 
r. b . P au lin ie  W ądołow skiej, w łaścicielce dóbr N iedź
w iedziu.7, położonych w G ubern ji Ł om żyńskiej, Pow ie
cie Szczuezyńskim , G m inie Szczuczyn, w ysłane zostało 
do K asy G ubern jalnej Łom żyńskiej, celem w ypła ty  k o 
mu należy.

W a rsza w sk i O b er-P o licm a jster . — Z p o w o d u  m a 
ją c y c h  się odbyć  n a  p lac u  M o k o to w sk im  w d n ia c h  26 
m aja  (7  c ze rw c a ) ,  2 9  m a ja  (1 0  c ze rw ca)  i 2 ( 1 4 )  c z e r 
w ca ,  w y śc ig ó w  k o n n y c h ,  W a rsz a w sk i  O b e r -P o l icm a js te r  
p o d a je  do  w ia d o m o śc i  n a s tę p u ją c e  p rzep isy  p o l icy jn e .  1) 
w szy s tk ie  po jazd y  p r z y b y w a ją c e  na  p lac  M ok o to w sk i,  
w czasie odbyć  się m ający ch  wyścigów , o b ra ca ć  się  b ę 
d ą  zaraz  za  ro g a tk a m i  w p ra w o  i p o s tę p o w a ć  d ro g ą  tuż 
p rz y  sam ych  o k o p a c h  w io d ącą ,  a  za jech aw szy  ty m  po 
rząd k iem  p rz e d  g a l e r j ę , w y sad z ać  b ę d ą  osoby  w  b i le ty  
zao p a trz o n e ,  poczęta  o d e .d ą  w7 p rz ed łu że n iu  za  b a r je r ę  i 
u s z y k u ją  się w ty le  p o z a  g a le r jam i,  w  sze regach  n ie  d łu ż -  ; 
szych od p rzes t rzen i  n a  g a le r ję  zajęte j.  W y n ik a  z tąd  . 
że żad en  p o jaz d  z o sobam i lu b  bez,  nie może się  z n a j 
d o w a ć  ob o k  k o la  h ip o d ro m u ,  d la  p rz y p a t r y w a n ia  się 
w yścigom ; — 2)  osoby  idące  do ga le r j i  w e d łu g  • t rzech  
ko lo ró w  flag,  k tó ry m  bile ty  p r z e z .n  e p os iadane  k o lo rem  
o d p o w ia d a ją ,  p rzy  w m jśc iu  do t a k o w y ch  o d d a w ać  nie 
b e d ą ,  lecz ty lko  Ustanowionej  do tego  s łu żc ie  o k a ż ą  i 
na s tęp n ie  p rzechodzić  b ę d ą  do w łaśc iw ej  ga ler j . ;  chodze 
nie pom iędzy  g a le r jam i i sz ran k a m i,  j a k  ró w n ie  w c h o d z e 
nie w7 ś rodek  h ip o d ro m u  n a jm ocn ie j  z a b ra n ia  się; 3) 
ż a d n a  z osób piesko p rz y p a t ru ją c y c h  się w yśc igom  w  o- 
k n ło  h ip o d ro m u ,  nie p o w in n a  zb liżać  się do  s im y c h  
sz ran ek  lecz w o d d a le n iu  p rzyna jm nie j  ło k c i  t rzech  od 
s z n u ra  pozostać ,  z a c h o w u ją c  się spokojn ie  bez m ac h an ia ,  
k tó r e b y  konie ł a tw o  p rzes t ra sz y ć  i d la  w idzów  p rz y p a d 
ki sp ro w ad z ić  m og ło ;  n ie  v .olno ró w n ież  p rz y p ro w a d z a ć  
z s. b ą  psów, k tó reb y  ł a t w o  kon ie  sp łoszyć  a  tern sa 
m em  w y p a d ek  s p o w o d o w a ć  m o g ły ;  — 4) p o b ó r  o p ła ty  
ro g a tk o w e j  w r o g a tk a c h  M o k o to  wskich  i Je rozo l im sk ich ,  
p o b ie ra n y  będzie p rzy  w jeźdż ie  a  k a r tk i  o d d a w a n e  b ędą  

; w  ro g a tk a c h  przy  p o w ro c ie  do  m iasta ;  —  5) P o w o zy  j 
r w r a c a ją c e  z wyścigów  k o n n y c h  do m ias ta ,  j e c h a ć  winny 

d r o g a  leżącą  po za dom em  p o b - r u m p ł a t y  ro g a tk o w ej ;  —  
6 )  osoby  nie s tosu jące  się  do pow y ższy ch  ro zporządzeń ,  
sa m e  sob ie  winę p rzyp iszą ,  gdy  z t eg o  p o w o d u  n a  m e-  . 
p rz y je m n o ść  n a ra ż o n e  będą .  P rz y e z c m  ostrzega  się, ze . 
s ł u ż b a  po licy jna  d o p i ln o w an ie  tego  i zw rócen ie  każdego  
w raz ie  p o t rze b y  do p o rz ąd k u ,  m a  sobie  poruczoneim

Z a r z ą d  D ro g i Ż e la zn e j W a rsza w sk o  - T e re sp o lsh e j 
N iektórzy z interesantów  mylnie tłóm acząc § 2 8 ,1  ary ty , 
m niem ają, że w skazana tym że §-em  w aga przedm iotów  : 
z m i a r y ,  oznaczona je s t jed y n ą  zasadą do ob lic ien ia  o- 
p ła t. D la  usunięcia tak  mylnego tłum aczenia, Z arząd  
podaje do w iadom ości, że zasadą do obliczenia o p ła t jest 
tylko rzeczyw ista w aga  przedm iotów  otszym ana z p rze- 
w ag i,— zamieszczona zaś w § 28 , służy do u ła tw ien ia  
czynności ekspedycyjnych, nie tam ując Z arządow i w r a 
zach w ątpliw ych m ożności przew ażenia  przedm iotów  i 
pobran ia  op ła ty  od w agi w ten sposób ustanow ionej.

których to ostatnich Patrie, jak nam doniósł 
onegdajszy nasz telegram, wynurzyła obawę, 
aby polemika ta ze strony dzienników berliń
skich nie spowodowała zakłócenia przyjaznych 
stosunków pomiędzy dworami berlińskim i pa
ry zkim. Mamy teraz przed oczymp, wspomaio- 
ny artykuł Patrie, w którym dziennik ten uskar
ża się na wyzywającą postawę dzienników ber
lińskich, spowodowaną naprzód przez ou  nienia 
mowy tronowej króla pruskiego 'przy zamknię
ciu parl mentu celnego. Dzienniki paryzkie 
szczególnie chwaliły ją za wyrażenie o pbsta.no- 
wieniią szanowania traktatu prażskiego. Dzien
niki berlińskie utrzymywały ze swej strony, że 
traktat prażski w artykule 4-ym przewidział 
niejako możliwość przekroczenia linji Menu, w 
czem dzienniki paryzkie zaczęły upatrywać teo- 
rję, jakoby jedne traktaty wymagały większego 
szanowania niż drugie. Drugim powodem do wy
zywającego tonu dzienników berlińskich, było 
według Patrie ogłoszenie raportu marszałka 
Niela o karabinach Chassepot, które jak dodaje 
ten dziennik, miało być odpowiedzią na manife
stacje unitarne w łonie parlamentu celnego i na 
ucztach jakie po jego zamknięciu miały miejsce. 
Raport marszałka Niela powinien był przekonać 
dzienniki berlińskie, że Francja nie da się prze
straszyć i że przygotowana jest udzielić odpo- 

i  wiedź na wszelkie wyzwania. Z drugiej strony 
nie ulega wątpliwości, że stosunki pomiędzy rzą
dem francuzkim a pruskim są jak najprzyjemniej
sze, i że zatem koła jnierządowe usiłują tylKO 
razić drażliwość francuzką, kiedy rząd francuz- 
ki musiał ją powstrzymywać, dując od 1866 r. 
dowody nadzwyczajnego umiarkowania, lak ie  

, podniecanie namiętności narodowych niemiec
kich, może sprowadzić bardzo zgubne rezultaty 
i dla ich uprzedzenia, Patrie, jak powiada, w y 
kazała to niebezpieczeństwo. —  Tymczasem 

1 Nordd. A. Z. powiada, że Niemcy bardziej niż 
Francja miałyby prawo skarżyć się na ton wy
zywający dzienników francuzkich i przypomina, 
że sama Patrie niedawno mówiła o oporze par- 
tykularystów przeciwko myśli zjednoczenia Nie
miec, powołując się na demonstracje, jakie mia
ły miejsce w Hanowerze w rocznicę urodzin 
króla Jerzego, kiedy powinnaby pamiętać, że 
Francja wyraźnie uznała przyłączenie prowincji 
Hanoweru do Prus. Tym sposobem spór pomię
dzy dziennikami nie ma końca i w braku in ych 
materjsłów, zapełnia szpalty gazet.

W Kopenhadze spodziewano się wkrótce ul
timatum gabinetu berlińskiego w kwestji Szlez- 
wigu północnego, i obawiano się, że takowe 
zniweczy wszelką nadzieję pojednania pomiędzy 
dwoma rządami.

Baron Meysenbug, wysłany z Wiednia z nad
zwyczajną misją do dworu rzymskiego, stanął 
już* w Rzymie i bardzo łaskawie był przyjęty 
przez Piusa IX. — Rozprawy nad projektami fi- 
naasowemi w izbie deputowanych wiedeńskiej 
rady państwa, rozpoczęły na oaegdajszem jej 
posiedzeniu, na którem odczytane zostały wnio 
ski większości i mniejszości komisji izby.

Mniemanie, że nowo utworzona w TJrcT ^ '  
da stanu nie urzeczywistni stawiar‘y‘ L  wa- 
niektóre dzienniki nadziei i niezapro
żnych polepszeń w 8dmhl^ r yfpjawimSliwiają 
względem chrzescian » ^ ak i!t a0pola, ’w, dług 
ostatnie doniesienia z Kons y ^  ^ —

W ftw aaw a, 
dnia 2 4  Maja (5 C zerw ca).

Wspominaliśmy już o polemice zaszłej pornię 
dzy dziennikami berbńskiemi a paryzkienai, z

ostatnie doniesienia radców stanu mu-
których, w radzie ej  ̂ 13 nje muzułmań-
zułmanskith, za s i^  ^toSUnku, że blizko 4-ro

■i n « a ° lu d n o ś ó  Bulgarji reprezentowana jest 
™ “ied n£° »dc«. Trudno spodziewać się
w a ż n i e j s z y c h  rezultatów po takiej instytucji niby 
reprezentacyjnej, której skład jest sprzeczny 
z wszelkiemi zasadami instytucij prawdziwie re
prezentacyjnych.
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Zwracamy uwagę, czytelników  naszych na z a 
m ieszczone poniżej korespondencje ze  Lw ow a  
i Paryża.

no, słom a i rożne rokwizyta Szliclierta na rs . 100 oce
nione; slraiy  zaś w iaścicieia domu przez spalenie się

T e l e g r a m j '
D z ie k n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W  i e  <1 0  ń, 23 maja (4 czerwca).
Oesłerreich -  corresporidenz d o n o s i ,  ż e  
k o n s u l  j e n e r a l n y  a u s l r j a c k i  E b e r  
w  B u k a r e s z c i e ,  o t r z y m a ł  p r z y r z e 
c z o n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  w  z o b o w i ą -  i 
z u j ^ c e m  s i ę  p i ś m i e  r z ą d u  r u m u ń 
s k i e g o .  ! Za złoty reń. „ -  „ 63 -  " 63

B e r l i n ,  23 maja (4 czerwca). Nordd. j n b . wiadomość u  nie *ochod*i ", „"rzędowi, źró- 
4 -  z .  d o n o s i ,  z e  B i s m a r c k  c i e r p i  na  : <»a i może służyć tylko za wskazówkę.
rozprzężenie sił nerwonycli, wyina- | ~ —...——
gające długiego wypoczynku w ści- I p* ^ rocz3’?t^ ć chrztu św.). Jour.de St.

n r t n a o ^ n i k , , ; , ,  i £ eL ,doaos' : Duia 20  maJa f1 czerwca), odbyła się wSlein odosobnienia. . Carskiem Siole uroczystość chrziu Jego Cesarskiej

i rozebranie części dachu przy ratowaniu, na 4 0 0  r*r. 
podane zostały. Ś cis łe  dochodzenie przyczyny pożaru 
zarządzono. Starozakonny Rubin Szaja, który w  dniu 
2 i  maja (2  czerwca) spadł ze schodów przy m oście  
Aleksandrowskim od strony Pragi, o c:em  Zamieszczono 
w N-rza 111 Gazety Policyjnej w rubryce w ypadków, 
poddany być musiał operacji, w szpitalu P ragskim , 
gdyż uderzenie przy spadnięciu było tak silne, że° cza
szka okazała' się strzaskaną. O następstwach tej ope- 
iv.cyi nie stanowczego wyrzec jeszcze nie można.

K ursa  monet zagranicznych w 'W arszawie.
Za. talar wczoraj n r . 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ 28 28 .

(Correspondent. Bureau.)

W ia d o m o ś c i  telagrałicaae
* P aryż, 2 czerwca (21 maju). E tendartl dooosi, 

że m inister spraw wewnętrznych wystosował do prefe
któw okólnik w przedmiocie wykonania nowego p ra
wa prasowego. ( Wolffs T. B  ).

* L o n d yn , 2 czerwca (21  m  ja ) . Wielki sąd przy- ,  
sięgłyeh ławy królewskiej (queen’s bench) w Mid
dlesex, który miał zadecydować, czy były gubernator 
Jam aiki, Eyre, ma być stawiony przed sądem przy
sięgłych, oświadczył, że podobne stawienie nie może 
mieć miejsca, (Tamże).

* Londyn, 3 czerwca (22  m aja). Telegram z W a
szyngtonu z daty wczorajszej donosi: Senat przyjął 
uchwałę izby reprezentantów, dozwalającą stanowi

Wysokości Wielkiego Kdęcia Mikołaja A leksandro
wicza. zgodnie z przepisami ceremonjału zatw ierdzo
n ep rzez  Najjaśniejszego Cesarza. W duiu tym od
śpiewane zostało Te D eum  we wszystkich św iąty
niach Petersburga. Wieczorem, illuminacja powsze
chna i bardzo świetna zajaśniała tak  w Carskiem 
Siole jak  i w Petersburgu.

ł  ( K u s k a  f r e g a t a  ś r u b o w a  „ D m i t r v 
r> ń s  k i ’ ) pod dowództwem kapitana Dreszera, przy"

była 11 (23 ) maja do przystani Plymutb (w A n glji) i po
witaną została zwykłetni wystrzałam i. Pomieniona fre
gata wraca z Riu-Janejro i przylądka Dobrej Nadziei; 
po zaopatrzeniu się w Plymutb w węgiel i żywność, nie
zwłocznie uda się do Kronsztadu. ( Birz. Wiest.)

w kongresie swą reprezentację.
A u s t r j a  i Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie  

* ( P r o j e k t  r e o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  Wiedeń, 
3  czerwca. N eu e fre ie  Presse ogłasza ułożony już 
stanowczo projekt reorgauizacji arm ji austrjackiej, 

- . , — ...| który ma być złożony następnie w radzie państwa i
należy do szczęśliwszych choreograficznych kreacij, spełni w sejmie węgierskim; jio d łu g  tego projektu, arm ja 
się w przyszłą niedzielę, czyli poju:rze, w s Ti w ielkiego \ austrjacka na stopie wojennej ma wynosić w ciągu 
teatru. W znowienie to, tem żywszo obu izi zajęcie, iż przyszłych dziesięciu la t 800,000 łudzi, bez ujmy dla

A rkansas mieć 
( Tamże).

( W z n o w i e n i e  b a le t u )  „M arco-SpadW , który.j

g łów n ą rolę w tym pięknym balecie przedstawi prima 
balerina nasza, pełna ’ talentu tancerka, p. Stefańska, 
po powrocie z Petersburga. Al.

* ( W y p r z e d a ż  w y r o b ó w  j u b i l e r s k i c h ) .
Przed paroma tygodniami wspominaliśmy o otwierającej 
się wyprzedaży wyrobów- jubilerskich po ś. p. Hdde 
brandzie, w
torsiiej w domu Iiuuuw& m-u naprzeciWKO zarząau I . - , .. , ' — -.— «.u .«UiJ v amun
warszawskiego obcr-policmajstra. O ile nam wiadomo, i W^.1 i) dyzlokacjl iandwery. ( dolffs T. B )  
pewna część tych wyrobów została już sprzedana, w sze -j  j  . . . !l C p łl t O w a II y C !l). Wiedeń, 3 czerwca. 
lako pozostało jeszcze wiele świeżych i gustownych, I d zisiejszem  posiedzeniu  w iedeńskiej izby d ep uto-
1 n n łT ła t i n i f t d r  I n h  n r a f f n a f tv  ? ftnnn tT 3V Ś  aio  t*. 1 W ab y  d l  lo Z p O C Z ę ły  S ię  fO Z pTU W y H a d  ] 11’o j e k t a i l i  i f j-

praw konstytucyjnych reprezentacji narodowej. Laud- 
wera ma liczyć ogółem 200,000 ludzi. Landwera zo
stawać będzie pod względem administracyjnym pod 
władzą m inistra obrony krajowej, pod względem zaś 
wojskowym, pod władzą komendantury naczelnej lai.d- 
wery. W czasie wojennym, dowództwo naczeine nale- 

dawnym jego magazynie przy ulicy Sena- I ^  d° wo^za najwyższego. Minister wojny OgÓluopań- 
domu Piotrowski h naprzeciwko zarządu i s^w<)vvy ma hyc stale zawiadamiany o stanie uzbroję-

’ . p ; m a  i a  r1 - * ' 1— —  J ✓ . . ,  ~ — — .

1 * .  o  - J  — ,

i potrzebujący lub pragnący zaopatrzyć się w podobne J 
przedmioty, powinniby pospieszyć się skorzystać ze spo- Dansowemi- 
sobności, która może nie prędko się wydarzy, gdyż w y
roby z drogi mi kamieniami są sprzedawane tam o 35%  
taniej od ceny sklepowej, a wyroby złote o 50% ' taniej. 
Przypominam y, że wyprzedaż ta odbywa się codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i św iąt uroczystych, od godziny 
4 -e j do 8-ej wieczór i co najdalej potrwa do końca b ie 
żącego miesiąca.

( P o w r ó t  A . K ą t  s k  i eg  o). Dnia dzisiejszego, 
solista J. C. Mości, dyrektor b. konserwatorjum war
szaw skiego, Apolinary Kątski, po siedmięmiesięcznej 
nieobecności, powrocił z Pelersburga do Warszawy.

AL
* ( K o n c e r t ) .  D zień gub. suwalksU  donosi: Dnia 

21 kwietnia dany był w Suw ałkach, na korzyść ubo
gich,- koncert, urządzony przez panią J. P. Ganecką 
małżonkę dowódcy 3-ej dywizji grenadjerskiej, przy 
społudziale dwóch osób z tutejszego towarzystwa. D o 
chód osiągnięty z tego koncertu, w ilości 145 rs., zgo

nie z życzeniem osób, które brały w nim udział, roz- 
< any ZOff a ubogim w następującym stosunku: jednej 
osobie l o  r s ,  jednej 13 r s , jednej 12 r s ,  dziewiętnastu 
osobom po o r s , oraz za w p:s je(3 z „ . j .  .
nazjalnych 10 rs. °  °

^  ( W y p a d k i  m i e j s k i e) . Andrzej Rek, te* 
m irator blacharski, lat 12 uczący, (, . acując w ’ ^
wczorajszym przy pokrywaniu'dachu domu part-.roweeo 
pod Nr. 1064 , przez w łasną nieostrożność spad! na z ie 
mię i potłukł sobie g łow ę i piersi; na kurację'odesłany 
został do szpitala D zieciątka Jezus — W dniu wczoraj 
szytn około god,-. 5 % wieczorem w domu Nr. 1 5 4 5  

przy ulicy Chmielnej w łasnością p. Deskura będącym, 
ze ychu nad wozownią i stajnią do Józefa SzlicherU  
urraaaa na eŻĄcycb, porlezas nieobecności jego i slnżą- 

cyc yey ucn ogień, skutkiem' którego spaliło s.'ę= sia-

Przeciw wnioskowi większości zapisało 
się 16 mówców, za takowym zaś 3 mówców. Sprawo
zdawca większości Skene i sprawozdawca mniejszości 
Banhans wymotywowali swe znane wnioski. ( Wolffs 
T. B .)  M

P r u s y  i  N ienaoy .
* ( P o d r ó ż ^  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  B aden, 1 

czerwca. lis iążę  Napoleon przybył tu  dziś z rana i 
stanął w hotelu dworu angielskiego. Wielki książę 
badeński i jego małżonka przybyli do zamku E ber- 
stein. Dzis, o godzinie 6 -ej, dany będzie u dwora 0 - 
biad. Książę Napoleon Wjjedzie ju tro  do Sztutgardu 
(Corr. U av. B u l.)

* ( Z a k a z  w y p r o w a d z a n i a  k o n  i).Wedł-ug wia 
domości podanej przez Gazette de Brance, rząd  bawar
ski dostrzegłszy, że ajenci francuzey a naw et pruscy 
lobią dość znaczne zakupy k o D i  i mułów w Bawarji, 
chciał dać dowód bezstronności i zakazał bez wyjątku 
wyprowadzania koni. (L a  F r.)

* Francja.
* ? e Si^  n ’ e m i e c k a). Paryż. 2  czerwca. 
A rtykuł gazety Patrie , o którym  wspominał wczoraj 
telegiam, zwraca się przede.wszystkiem przeciw zna
nym napaściom pism berlińskich i upatruje w ich r e 
ki y mina cjach antifrancuzkich zam iar odpowiedzenia 
pośrednio na raport m ..rszalka NieTa o armji. Patrie 
oświadcza, że byłaby przeciwną ogłoszeniu tego r a 
portu, gdyby taka odpowiedź nie sta ła  się niezbędną 
z p wodu manifestacji w parlamencie celnym na ko- 
rzyść jedności niemieckiej. Trudno odgadnąć, jaką 
korzyść może przynieść ton wyzywający pism nie • 
m ieckiph,zwłaszcza,że niem ożna podejrzywać zamia- 
1U “ a.s traszenia Francji. R aport m inistra wojny do
wodzi właśnie, że Francja je s t ze wszech m iar w mo- 
zoo. ci dania odpowiedzi na wszelkie prowokacje.

między F-ancją i P rusam i są ja k  najlepsze. Lecz 
oguisko wyż wzmiankowanych reF.ryminacij znajduje 

j się. po za obrębem tych stosunków. Od roku 1866 
me ulega najmnie;s?ej wątpliwości, że zimna k r e wi  
umiarkowanie są po stronie rządu fraucuzkiego; rzad 
zaszedł w tym kierunku tak dalko, że naraził się na- 

; ))er patriotyzmowi francuzkiemu. Z tam tej strony
1 Renu me powinniby o tem zapom inać. Z każdym 
dniem szowinizm niemiecki w pismach tamecznych 
przybiera większe rozmiary, podczas g d j  szowinizm 
Irancuzki zadał sobie gwałt, ażeby pozostać dłużnym 
odpowiedzi. Lecz tak me może trwać dalei, jeżeli nie 
usianą napaście drugiej strony. Takie pobudzanie na
miętności narodowych powinno spowodować jedynie 
zgubne skutki, 1 z tego powodu życzyć należy jak 
najusilniej, ażeby wszyscy przyjaciele cywilizacji w 
Niemczech i Francji zjednoczyli się dla zapobieżenia 
takim  skutkom. ( Wolffs T . B  ).

"• łocńy i Rzym.
* ( B a r o n  M e y s e n b u g ) .  Donoszą z Rzymu 

pod dniem 1 czerwca: Papież przyjmował dziś baro
na Meyseubuga, posła cesarza austriackiego. P rzy
jęcie ze strony ojca św. było bardzo uprzejme. B a
ron nie stanął w ambasadzie austrjackiej, tylko w ho
telu prywatnym. (Cor. H av. Bid.)

* ( Ż u a w i  f r a n c u z e y .  — D e k l a r a c j a ) .  F lo 
rencja, 2  czerwca. Oorresp. dalienne donosi, że rada 
municypalna Palestro, wysłała wczoraj telegram do 
3 go pułku żuawów francuzkich na pamiątkę zaszczy
tnego udziału pułku  tego w bitwie pod Palestro .— 
Ten sam dziennik donosi, że w Sztokholmie wymie
nioną została, dnia 23 maja, pomiędzy Włochami a 
Szwecją deklaracja przedłużająca aż do października 
1873 r. , umowę zaw artą w Sztokholmie w 1866 r. 
na mocy której zagwarantowane są wzajemne przy
wileje poddanych obydwóch państw. (Cor. H . B j .

* ( B ó j k a ) .  Dzienniki włoskie D iritto , Gazette 
piem ont,rise, Ita lie  donoszą, że w przeszłym tygodnia 
przyszło pomiędzy żołnierzami legionu z Antibes i d ra 
gonami papiezkiemi w Rzymie do znacznej dosyć bój
ki, w której krew nawet miała popłynąć.' Rząd dla. 
zapobieżenia w przyszłości podobnym starciom, kazał 
otworzyć oddzielne kluby dla żołnierzy różnych n a 
rodowości. (L a  Fr.).

( D ł u g  p a p i c z k i .  P o s e  1 s t w 0). Florencja,
2  czerwca. Układy z kurją rzynroką, które wszczęli 
i  arsolini 1 M an w przedmiocie spłaty zaległości d łu 
gu papiezkiego dają mało nadziei na zadowalniające 
rozwiązanie.— Wiadomość podana przez gazety, jako- 
Dy kawalei N ig ,a m iał być zastąpiony przez hr. Al- 
tieii na stanowisku posła vijoskiego w Paryżu, jest 
bezzasadna; przeciwnie zaś zdaje się potwierdzać 
wiadomość, że baron M alaret, poseł francuzki przy 
dworze tutejszym, ma być mianowany ambasadorem 
irancuzkim w Rzymie. (W olffs T. B .)

* ( R o z r u c h y ) .  Palermo, 2  czerwca. V\ \ buchły 
tu rozruchy z po vodu kursowania fałszywej monety 
miedzianej. Z laczna liczba sklepów została zamknię
tą i aresztowano kilka osób. Porządek został przy
wrócony. (Cor. H av. B u l.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
( R a d a  s t a n u )  Ostatnie wiadomości z Kon

stantynopola zdolne są utwierdzić w przekonaniu 
żywionem od chwili ustanowienia tureckiej rady s ta 
nu że ta nowa instytucja nie zdoła urzeczywistnić 
żadnego polepszenia gruntownego w adm inistracji tu 
reckiej. Liczba reprezentantów zasiadających w tej 
radzie podzielona jest w ten sposób, że obok 27 rad
ców stanu muzułmańskich, je s t tylko 13 radców in
nych wyznań, mianowicie, 4 grekó w prawosławnych,
1 bulgar prawosławny, 1 ormjanin gregorjański, 4 
ormjan katolików, i  katolik z Syrji i 2 izraelitów.
Z liczb tych okazuje się, że ormjanie katolicy rep re
zentowani są w radzie stanu również licznie, jak  i 
grecy prawosławni, których ludność je s t daleko wię
ksza, oraz że bulgarowie, którzy tworzą ludaeść wy
noszącą 4 do 5 miijonów mieszkańców, mają w tej 
radzie jednego tylko reprezentanta. Jakichże rezu lta
tów spodziewać się m; żna z instytucji tak zwanej re 
prezentacyjnej. której organizacja grzeszy tak radv- 
kalnie i tak arbitralnie przeciw zasadom najniezbe- 
dniejszym instytucij reprezentacyjnych! (Nord)
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v!e j  .a ^ J uż w 112 naszego Dziennika

A rtykuł stwierdzą dalej, że teraźniejsze stosunki po-

wiadomość z gazety bułgarskiej. N arodnosf. O tem 
samem wydarzeniu gazeta serbska Swietowid z 2 -go
MerKvvlfnl u? nast§!mie: -:Rz4<1 turecki posłał tam 
nieaawno kilku mzamów, którzy poczęli zaraz dopusz-
c dc się rozmaitych gwałtów, nie szczędząc nawet ho
noru rodzin... Znaleźli się ludzie powszechnie szanc- 
wam, którzy nie mogli znieść takich beznrawiów i 
którzy sprzeciwili się.obmierzłemu azjatyzmowi; lecz 
posłano niezwłocznie przeciw nim oddział żandarmów 
którzy zabili kilku bulgarów. Bułgarzy, spostrzegłszy 
to, powstali jednomyślnie i wszczęli zawziętą walkę
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na żyńe i na śmierć. W ciągu kilku g .dzin, 40 d o 
mów tureckich zostało spustoszonych i obalonych; 
reszta domów była w oblężeniu i przelano tu wiele 
krwi. Zatelegrafowano natychm iast do Ruszczuku, 
lecz pomoc była już zbyteczna...”

* ( O b ó z  s e r b s k i ) .  Z Belgradu piszą pod datą 
25 maja do gazety Nowi Pozor: „Wiecie już  zapewne ! 
z gazet, że nasze wojska narodowe stanęły obozem. ; 
Wynoszą one około 100,000 ludzi. W idok tego obo
zu jest wspaniały! Trudno opisać ten porządek, tego 
ducha, jaki ożywia każdego żołnierza. Możaaby po
myśleć. że po wielu wiekach, arinja serbska zgroma
dziła się znowu na Kosowem polu. ażeby zmyć hań
bę naszego narodu. Trzeba było widzieć to wojsko 
wczoraj, kiedy przybył do obozu książę. Na wszyst- > 
kich twarzach malowało się postanowienie um rzeć za , 
Serbję i jej wolność. Zdawało się, że każdy zapytywał: 
„K iedyż pójdziemy przeciw naszemu odwiecznemu i 
wrogowi?” Zastanowiwszy się dokładnie, nie trudno 
dać odpowiedź...”

P ortugalja .
* ( K o r t e z y )  portugalskie zajmują się refermo- s 

wani finansowemi, które głównie zasadzać się mają j 
na sprzedaży dóbr na mocy praw 1862 r. zdezamor- 1 
tyzowanych a nie zwróconych lub sprzedanych, na 
sprzedaży dóbr należących do zakładów wychowania 
publiczne go, na wywłaszczeniu majątków pozostawio- { 
nych pa-afiom, gmiuom, lub składających część do- ; 
tacji duchowieństwa z zastrzeżeniom wynagrodzenia j 
beneficiantów zapomocą udzielenia im tylko renty d łu : \ 
gu publicznego w wysokości dochodu z tych dóbr lub j 
beneficjów. Mówiono także o nałożeniu podatku na i 
wszelki przekaz lub zamianę ruchomości i znacznem j 
opodatkoweniu artykułów  zbytku. (L a . F r.)

Niderlandy.
* (M i n i s t e r  s t  w o.) Podaną wczoraj listę,nowego ] 

m inisterstw a niderlandzkiego, potwierdza telegram i 
z Hagi, donoszący zarazem o ulconstytunowanią tego 1 
ministerstwa; odstąpienie w depeszy telegraficznej za- j 
leży na tem, że nie p. Geertsema, lecz p Fock obiął j 
zarząd m inisterstwa spraw' wewnętrznych, oraz że za 
rząd  ministerstwa spraw zagranicznych powierzony 
został nie p. Thorbecke prezesowi nowego gabine 
tu , lecz p. Roest von Limburgowi. (N ordd . A . Z .)

Darja.
* ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a . — W i z y t y . )  D epe

sza prywatna z Kopenhagi donosi, że rząd duński 
spodziewa się wkrótce ultim atum  gabinetu berliń
skiego w sprawie Szlezwigu północnego. Obawiają 
się, ażeby rezolucja P rus nie odebrała wszelkiej na
dziei pojednania pomiędzy gabinetami kopenhageń- 
skim a berlińskim. —Donoszą o wzajemnych wizytach 
dworów duńskiego i szwedzkiego, jakie w końcu tego 
miesiąca maja przyjść do skutku w Kopenhadze i 
w zamku Beckatog w Szwecji. Spodziewają się na 
czas ten powrotu księcia następcy tronu duńskiego, 
k tóry obecnie znajduje się w Anglji. Przypomnić 
sobie przy tej sposobności należy, że niektóre dzienni
k i donosiły o projekcie małżeństwa tego księcia z je 
dyną córką króla szwedzkiego. ( L a  F r.)

Anglja.
* ( P a r l a m e n t ) .  Dnia 5 czerwca rozpoczną się 

znowu rozprawy nad bilem zawieszającym nominacje 
duchowne w Irlandji. Być może, że na tem samem 
posiedzeniu minister spraw wewnętrznych zawiadomi 
izbę o zamiarach rządu, co do blizkiego rozwiązania 
parlam entu. ( L a  Fr.).

* ( K s i ę g a  n i e b i e s k a ) .  Times powiada, że 
ogłoszono księgę niebieską złożoną z 120 stronic in 
folio, a dotyczącą wyprawy abisyńskiej. Zbiór ten 
zawiera w sobie wszystkie dokumenta dotyczące tej 
wyprawy od czasu przybycia sir R berta N apiera do 
Aden w dniu 31 grudnia, aż do chwili obecnej po zdo
bycia Magdala.

Korespondencje Dziennika W rszawskiego.
Lt ó w , 17(29) maja.

P orażka  polotofllów  w radzie państw a. — Stroje narodoweznikaj.
Uchwała ustawy 0 bezpośrednich wyborach do ra 

dy państwa, zdegustowała tak delegację, ja k i narodow 
ców galicyjskich w zupełności, gdyż poczytują ją  za 
największy wyłem w budowie konstytucjonalizmu. 
Czując tedy tak ostro zadany raz, oświadczyli polo- 
nofile przez Zyblikiewicza, że gdyby rada państwa 
przyszła do skutku na podstawie tego projektu, to 
byłaby naówczas jedynie ptzedstawicielką ludności; 
lecz na podobne dictum accrbuni polonofilów, odpo
wiedział minister Giskra z kiw ią najzimniejszą, że 
wybory bezpośrednie nie zagrażają nikomu, gdyż nie 
kraje, lecz ludność i jej interesu jest w radzie pań
stwa reprezentowaną. Rada państwa pizyjęła spokoj
n ie  powyższą ustawę.

O statni narodowcy kapotowi, biorąc przykład z 
króla Jana de B u r d a , który temi dniami przebrał się 
po europejsku, zarzucają stroje narodowe. Ztąd wnio
skują niektórzy dobrą oznakę dla ludzkości, gdyż 
prawdopodobnie w stro ju  europejskim, zaćm ie on 
także po europejsku myśleć i działać. Y.

P a ry ż , 30*m ąje.
Wychodźcy hanowerscy —K w estja tu n e tań sk a .— M aterja- 

lizm w obec senatu  —Depesza telegraficzna obliczona n a  wy
wołanie sensacji: wrażenie wywarte przez n ią  na p rasę  — 
Nowy dzienn ik .—K om itet reprezen tacy jny  posługuje się S ta - 
mirowskim. Koskowski.

Znajduje się obecnie we F rancji około tysiąca emi
grantów hanowerskich, rozkwaterowanych po m ia
stach Francji środkowej. Wychodźcy ci pozwolili 
sobie posłać do ambasady pruskiej pewien rodzaj 
protestu przeciw polityce, jakiej Prusy trzym ają się 
w Hanowerze. Rząd francuzki kazał wezwać g łó 
wnych z pomiędzy tych hanowerczyków, którzy pod-

nie miał, i z żuawów papiezkich, z których nie zabił 
ani jednego. Dobra wiara naszych kolegów została 
zdziwioną wystąpieniem jakiegoś niedołęgi, który u- 
siłuje szerzyć reklamę jakimkolwiekbądź kosztem ”. 
P o  ogłoszeniu tego artykułu, Stamirowski spotkał 
wczoraj p. W iktora Noir na bulwarze M ontm artre i 
chciał go spolieźkować, lecz W. Noir obił Stam irow- 
skiego. Opowiadają sobie o tem w całym P aryżu  

Koskowski eks dowódca bandy, wyjeżdża do Gali
cji, dokąd powołany został przez księcia Adama Sa
piehę. X -

Paryż, 19 (31) maja. (*).
Towarzystw o literatów . — B roszura. — Ks. Napoleon i W. 

Ks. M arja  M ikołajów na.—H r. Stackelberg.— Sowy dziennik.
I —B u rze.—Pom nik.— Samobiegi.— Magazyny, 
i P. Juljusz Simon został wybrany na prezesa towa- 
j rzystw a literatów; lecz nie dość być literatem, żeby 
j zyskać pomoc tego towarzystwa; trzeba jeszcze byc

rodzaj wzajemnego. J e g o  członkiem, tak, że jest to 
się na proteście, i oświadczył im, że powinni ? ubezpieczenia, 

oni szanować gościnność, jaką Francja im udziela, j B roszura „La Paix par la guerre,” ma wielkie zna- 
i niedopuszczać się czynów nieprzyjacielskich wzglę- \ czenie. W edług niej król pruski nie chce ustąpić Re-

• nu i marzy o tem, aby jeszcze raz być w Paryżu, ale 
I na czele swego wojska. Hr. Bism arck nie pragnie 
j wojny z Francją, ale Francja domaga się wynagrodze- 
| nia za Sadową i zbroi się od stóp do głów.

Książę Napoleon udaje się do Konstantynopola,

dem rządu pruskiego.
Dowiaduję się ze źródła wiarogodnego, że Anglja 

jest przeciwna wszelkiemu naciskowi lub dem onstra 
cji względem beja tunetańskiego, oraz że Francja 
pójdzie za przykładem Anglji.

Senat roztrząsał w przeszłym tygodniu petycję, o- j podobno z dyplomatyczną misją,
bejmującą użalanie się na zasady m ater.alistyczne, j j .  o. W. W ielka Księżna Marja Mikołajówna przy-
którym  hołdują profesorowie wydziału lekarskiego j była z Florencji, i przepędziła z cesarzem i cesarzową 
w Paryżu. Senat odpowiedział przejściem do porząd- j cały dzień w Wersalu.
ku dziennego, albowiem upatryw ał w tej petycji i w < Hr. Stackelberg jeszcze nie przybył na swe stano- 
jej obrońcach napaść na uniwersytet. Stronnictwo ! wisko, a ponieważ m atka jego je s t chora, spodziewają 
klerykalne chciałoby koniecznie wywierać wpływ na 1 sjg g0 tu  co chwila.
uniwersytet. W zeszły wtorek studenci wydziału le- j Studenci wydają nowy dziennik L e B a  hut, za któ-
karskiego wyprawili owację pełną zapału na cześć < ry przepowiadają im różne przykrości, 
swego dziekana W urtz’a i znakomitego profesora See, j Miały miejsce dwie silne burze: jedna z nich naro- 
szerzyciela nauki radykalnej. Policja chciała prze- j Hiła wiele szkody u fotograf t Nadara. 
szkodzić tej manifestacji, lecz cofnęła się w obec e- j Przed aleją Ciichy stawiają pomnik dla marszałka 
nergicznej postawy p. W urtz’a. Obecnie studenci Mousey, który w 1814 r. bronił rogatek Ciichy. 
robią składki w zam iarze wydawania dziennika, któ- j Amerykanie stanowczo chcą wprowadzić samobie- 
ry staw. ć ma w obronie profesorów i samego uniwer- j gj (velociferes) i jeżdżą nimi we wszystkich k ierun- 
sytetu przeciw roszczeniom duchowieństwa. j kach; tylko na góry nie łatwo je s t im wdrapywać się,

Ajencja telegraficzna Havas-Bullier obdarzyła nas I lecz na koniu nawet tiudno ich wyścignąć. Panu 
kaczką obliczoną na wywołanie sensacji, donosząc o • Lam artine zrobiło się lepiej.
organizowaniu w Galicji band powstańczych Do- | Dla uzupełnienia rozbioru magazynów paryzkich, po- 
myślacie się zapewne, że wiadomość ta doznała bar- j wiemy, że „Yilles de France,” obniżył ceny ze zmia- 
dzo złego przyjęcia ze strony prasy i świata politycz-1 ną właściciela, a „Yille de Paris” powiększył je; 
nego. Obawiano się nowych nieszczęść i ponownego j „Compagnie Lyonnaise” oszukuje szczególnie rosjan, 
napływu emigrantów do Francji. Pilnujmy naszych : a „Printem ps” powiada o sobie, że mu towary tak 
kieszeni, mówiono. Lud ie poważniejsi stawiali so- J świeże, jak  jego nazwa. II .
bie pytanie, czy rząd-francuzki nie postąpi z em igran
tami polskimi również energicznie, jak  postąpił obe
cnie z wychodźcami hanowerskimi. Tak zwany ko
mitet reprezentacyjny emigracji, który był tym ra 
zem tyle przezornym, iż zbadał usposobienie opinji 
publicznej we Francji przekonawszy się, że knowa
nia emigracji nie podobają się francuzom, postanowił 
zredagować protest przeciw przypisywanym mu pro- 

które zwalił na ajentów ’ prowokujących.

Z powodu no rej ustaw y wojskowej.
(Artykuł wzięty z JiaS. Inw .) 

i Roztrząśnięia i poprawiona w połączonem zgrom a- 
’ dzeuiu głównych sądów: wojskowego i wojśkowo-mor-
; skiego ustąwa, uzyskała teraz Najwyższe zatwierdze-
{ nie. Ustawa ta składa się z następujących pięciu rez-

, . , \ działów: 1) o przestępstwach, przekroczeniach i ka-
jektom , k'tore zwa ił na ajentów  ̂prowokujący c . . rach w 0góiI10gc,-- 2) ® wojskowych i innych przestęp-
Francuzi połknę i tę  wielką pigułkę; lecz my, me u- ( gtwafijj j przekroczeniach w służbie wojskowej; 3) o
biąc odgrywać roli ludzi wyprowadzonych w pole, ! 
zapytujemy pomieciony komitet: Czy prawdą jest lub { h j 
nie, ż e t a k  zwany kom itet reprezentacyjny posłał do
Galicji, za pośrednictwem Jarosław a Dąbrowskiego, 
600 karabinów, pochodzących z Liege?—Czy prawdą 
jest łub nie, że tenże kom itet reprezentacyjny wszedł 
w stosunki ze wszystkimi przywódcami stowarzyszeń 
politycznych w Galicji i wielkiem księztwie poznań- 
skiem?—Czy prawdą jest lub nie, że Karol Widman,

ojskowej^
u w i pogwałceniu obowiązków służby podczas działań wo- 

I jennych i o przestępstwach i przekroczeniach w miej
scowościach znajdujących się w stanie oblężenia; 4)
o przestępstwach i przekroczeniach wspólnych, 
wojskowym z osobami cywilnemi, niezależnie od 
służby; i 5) o karach i znajdujących się wkompanjach 
woj sko wo-poprawczy ch.

W pierwszym  rozdziale, zawierającym w sobie 
przepisy o przestępstwach i przekroczeniach w ogóle,

Callier i K urtz przyjęli mandaty od pomiemonego i zacj1()War)y j es(; system: kodeksu k ar głównych i po-
kom itetu?—Czy prawdą^ je s t lub nie, że znany îs , prawczych, z małemi tylko zmianami, wywołanemi

1 p  I przez potrzeby służby wojskowej. W tym względzie
Ł  zwraca uwagę ustanowienie nowego rodzaju kary,

Bosaka odbity został w 1,500 egzemplarzach 
dany staraniem  • kom itetu reprezentacyjnego? -
prawdą je st lub nie, że na ostatniem z g r o m a d z e n i u  w , nieistniejącego w naszem prawodawstwie, m i a
Montmorency, jakiś szaleniec, spotwarzając pamięć | B0Wjcje jc, stanu.r y  śmierci bez pozbawienia praw  stanu. 

do tej nowości posłużyły następująceW ładysława Zamojskiego pomimo protestacij ze stro- ; ^  podstaw • 
ny Grzymały, najstarszego wiekiem w śród emigracji, wz„j d 
oświadczył, że polacy, wbrew obojętności Furopy, ; Wojskowi, oprócz ogólnych przestępstw, mogą po- 
powinni dac dowód męzkości i walczyc je  , 1 * j dlegać karze śmierci i za ta k ie  p rzes tęps tw a  W.0J®

tore należ- < ptóre dla podtrzym ania godności służby U i .
karności wojskowej, wymagają Prf ^ „ , f , ! f Wne dzia

ne
jednakow y s to p ie ń tw >Wpjskow ycil^

ze wszystkiemi mocarstwami, k tóre należały 
bioru Polski? —Jeżeli to wszystko jest prawdą,

Jeżeli je-
źyczy sobie powstania?

Mierosławski, przewódca socjalistopatów, założył 
nowy dziennik, pod tytułem  Le peuple polonais, prze-

! dne z karanych śmiercią P ^ Q t b a i ^  Q
j me odróżmają mę ̂ n iczm n^ zdradzieckie

znaczony do zwalczenia propagandy hotelu Lam bert. | ^ b ik i ’chko’lwiek hańbiących widoków, nie-
‘ ' spełnienie 'rozkazów zwierzchności, to przeciwnie, 

wie e z pogwałceń ustawy wojskowej, nader ważnychw ie ie  z _ A ^  n,l r n n <5,,, ,    .i..
ze 
ich

Obaj pretendenci rozpoczną pomiędzy s jbą  zawziętą 
walkę.

Znajduję w dzienniku P ilori następującą wiado
mość: „W szystkie dzienniki donoszą o ukazaniu się 
nowej publikacji, kierowanej przez polaka (Aleksan
der Stamirowski), słynnego z pojedynków, których

ele z pogwamcu, , * • ■ , ■” “ .
względu n a  duch karności wojskowej i z powodu 

i n a s t ę p s t w ,  nie zawiera w sobie nic hańbiącego,

(U List ten wzięty jest z Warsz. P n iew .



świadczącego o niemoralności i występnem zepsuciu 
człowieka. Niedbałość, brak uwagi, uniesienie i lek 
komyślność nieraz leżą w osnowie takich przestęp

nych działań.
Powiększanie' w takim razie ciężkości kary, przez 

coś hańbiącego człowieka, nie tylko byłoby zbytecz- 
nem, ale i nieodpowiedniem zasadniczym podstawom 
prawa kryminalnego, wymagającym przedewszyst- 
kiem dla ustanowienia stałej i zbawczej siły prawa 
karnego, żeby rozm iar kary był odpowiedni rozm ia
rowi samej winy. W szystkie wojskowe prawodawstwa 
Europy zachodniej stanowią potwierdzenie słuszności 
powyższego poglądu, robiąc zawsze i wszędzie ścisłą 
różnicę pomiędzy pozbawieniami i ograniczeniami 
praw' za czysto wojskowa, i za ogólne przestępstwa. 
N a podstawie tych względów uznano za pożyteczne i 
właściwe, wprowadzenie do naszych praw wojsko
wych kary śmierci w dwojakim kształcie, a mianowi
cie: z pozbawieniem wszelkich praw stanu, i bez poz
bawienia praw cywilnych i dobrego imienia.

W raz z ustanowieniem tego ostatniego ksz ta łtu  
kary śmierci, w przewidywaniu wypadków, kiedy o- 
sądzonemu na nią daruje się życie, a,również kiedy 
w czasie pokoju uznaje się za niewłaściwe skazywać 
winnego za ważne przestępstwo wojskowe na pozbawie
nie wszelkich praw stanu, konieczcem było oznacze
nie takiego rodzaju ciężkiej kary, do którego dogo
dnie by było przechodzić w wspomnionych w ypad
kach. Na tej zasadzie wprowadzono do liczby wyż
szych k ar w ustawie wojskowej, osadzenie w twierdzy 
na długi czas, od 10 do 20 lat, bez pozbawienia wszy
stkich praw.

Co się tyczy sposobu wykonania kary śmierci, u- 
stawa wojskowa, ustanawiając dwa rodzaje: rozstrze- 

* lanie i powieszenie, określa, że powieszenie zawsze 
powinno być poprzedzone przez pozbawienie wszyst
kich praw stanu i hańbiące pozbawienie wojskowego 
honoru; rozstrzelanie zaś może być naznaczane i bez 
takiego hańbiącego pozbawienia praw i honoru woj
skowego. W wypadku, jeżeli prawro samo nie określa 
jednego lub drugiego rodzaju kary śmierci, wyznaczenie 
go, odpowiednio do właściwości przestępnego czynu, 
zależy od uznania sądu.

Niezależnie od tegoj oznaczone przez ogólne prawo. 
karne zesłanie do Syberji na osiedlenie, pozostawione 
je s t w swej mocy tylko dla oficerów’ i niższych sto
pni nie znajdujących się w terminowej służbie; wszy
scy zaś niższe stopnie, będący w obowiązkowym te r
minie służby, powinni być przedtem  odsyłani na pe
wne termiua do fortecznego wojskowo-aresztanckiego 
oddziału w Syberji.

W wyznaczaniu ka r  poprawczych w ustawie woj
skowej, określona jest także ścisła różnica dla  ofice
rów, urzędników cywilnych w ydziału wojskowego i 
niższych stopni, posiadających szczególne praw a  sta
n u  i nieznajdujących się w służbie terminowej, i dla 
niższych stopni znajdujących się w służbie terminowej 
i wszystkich innych niższych stopni nie posiadających  
szczególnych p ra w  stanu.

Dla osób pierwszej kategorji, stopniowanie kar po
prawczych, ściśle zgadza się z stopniowaniem kar we
dług kodeksu we wszelkich ich rodzajach i stopniach, 
a dla niższych stopni, zobowiązanych do służby ter
minowej i innych niższych stopni nie posiadających  
szczególnych praw  stanu, wyznaczone są tylko dwa 
rodzaje kar: kompanje wojskowo poprau cze i wojsko
we więzienia, term ina osadzenia w których, w miarę 
możności, stosowane są do podobnego rodzaju kar we
dług kodeksu.

Nakoniec bardzo używana w poprzednich wojsko- 
wo-karnych prawach kara  dla oficerów, zdegradowa
nie na żołnierza, pozostawiona je s t w nowej ustawie 
w bardzo nielicznych wypadkach pogwałcenia karno
ści wojskowej, i przytem zawsze bez pozbawienia praw 
stanu. W  ustawie zachowana je s t i ta różnica od o- 
gólnych praw karnych, k tóra istniała i w dawnych 
praw ach wojskowo-karnycb, co do terminu pełnole- 
tności dla zupełnego przypisywania winy. W tym 
względzie nowa ustawa określa 17 la t wieku, z nada
niem jednakże sędziom wojskowym prawa łagodze
nia k ar na przestępców mających mniej niż 21 lat, o 
jeden lub dwa Stopnie, stosowania do osób nie znaj
dujących się w służbie terminowej, siły i działania 
ogólnych praw karnych, przy popełnieniu przez nie 
przestępstw niedotyczących pogwałcenia obowiązków 
służby wojskowej.

Osnowa drugiego rozdziału  od art. 106 do 240, 
odpowiada art. 229 - -  382 I  ks. wojskowo-karnej U- 
stawy, i pod względem liczby artykułów', widocznie 
zawiera w sobie mniej szczegółów niż poprzednia woj- 
skow'o karna ustawa, lecz należy wspomnieć, że w po
przedniej ustawie, przy nieścisłem i nieokreślonem 
wskazaniu przestępstw z jednej strony, znajduje się 
z drugiej s tr  liy'bardzo wiele artykułów  albo zupeł
nie zby tecznych, albo zawierających w sobie powtó

rzenie poprzednich, i obok tego wyrażone są szczegó- | 
łowe przepisy o karach za przestępstwa i przekro- 

; czenia, mogące być popełniane przy wykonywaniu o- 
j bowiązków nietylko wojskowej, ale i cywilnej służby, 
s Tymczasem* nowa ustawa co do przestępstw i prze- 
| kroczeu tego ostatniego rodzaju, powołuje się tylko 
i na kodeks k ar głównych i poprawczych, z wskaza- 
; niem jedynie tych nielicznych zboczeń od ogólnych 
: praw karnych, które wywołane są przez szczególne 
| potrzeby służby wojskowej. Co się tyczy przestępstw, 

mogących być popełnionymi wyłącznie przez wojsko
wych, nadano im zupełny rozwój, z wymienieniem, w 

‘ m iaię możności, wszystkich wypadków pogwałcenia 
służby wojskowej. Tym sposobem, w wspomnionym 
rozdziale, znajdują się następujące poddziały:

| I. O pogwałceniu wojskowego poszanowania star-
| szych i podwładaości (art 106 - 120).
; II. O ubliżeniu i gwałtownych działaniach prze

ciwko warcie i urzędującym osobom stanu  wojskowe- 
1 go (art. 121—129).
i 111. O uwolnieniu od służby (a rt 130—133).
i IV. O zbiegostwie, samowoluem wydaleniu się i
niestawieniu się na term in do służby (art. 134 — 
147).

i V. O przekroczeniu władzy i przeciwprawnem jej
nieużyciu (art. 1 4 8 -1 5 9 ) .

| VI. O pogwałceniu obowiązków służby na warcie i
podczas deżurowania (art. 1 6 0 -  168). 

j VII. O straceniu, zepsuciu i przeciwprawnem
sprzedaniu przez niższych stopni skarbowej broni i 
własności (art. 169 — 174).

VIII. O pogwałceniu przez wojskowych porządku 
ustanowionego do odbywania obowiązków i czynności 
(art. 175 -1 7 8 ).

IX. O słabym nadzorze nad podwładnymi i nadu
życiu władzy w stosunkach zwierzchników, z podwła
dnymi (art. 179 — 195).

X. O pogwałceniu przepisów wojskowej policji i 
postanowień zabezpieczających takowe (art. 196 — 
203).

XI. O przeciwprawnych czynach urzędujących w 
niektórych szczególnych rodzajach służby (a r t.204— 
223).

X II. O przestępstwach i przekroczeniach co do za
rządu powierzonej w służbie własności skarbowej i 
jej zachowywaniu (art. 224— 249).

X III. O przestępstwach i przekroczeniach wspól
nych wojskowym i urzędnikom cywilnym (artykuł 
250).

Trzeci rozdział obejmuje w sobie wykład pogwał
cenia obowiązków służby podczas działań wojennych 
i w’miejscowościach będących w stanie oblężenia. A rty
kuły wojskowe Cesarza P io tra  Wielkiego, które po
służyły za podstawę i źródło naszego wojskowo-kar- 
nego prawodaw stwa, i oznaczające za ważniejsze prze
stępstw a wojskowe—bezwarunkowo karę śmierci, tak 
w czasie pokoju, jak  i w czasie wojny, nie zawierają 
w sobie oddzielnego działu dla przestępstw teg ro
dzaju. W  skutku tego i przy stopniowi m złagodze
niu surowości k ar w czasie pokoju, jeszcze w 1812 
r. uznane było za właściwe, ułożyć osobne przepisy o 
karach za przestępstwa podczas działań wojennych, 
i został wydany połowy kodeks karny, obowiązujący 
do obecnej chwili, a który wszedł w skład art. 561— 
644 ks. I ustawy wojskowo karnej. Główną wadę 
wspomnionego kodeksu stauowi to, że nie był zgod
ny z innemi częściami naszego prawodawstwa woj- 
skowo-karnego, tak , że w niektórych wypadkach wy
znaczane przezeń kary za j rzestępstwa, są mniej su
rowe od kar za też same przestępstwa pi dczas po
koju. W obec tej tak ważnej okoliczności, jak  i innych 
wad wspomnionego kodeksu, nieodpowiedniego ani 
współczesnym pojęciom o prowadzeniu wojny, ani 
rozwojowi innych gałęzi naszego prawodawstwa, 
układający ustawę mieli przed sobą zadanie t łożenia 
tego rozdziału na zupełnie nowych podstawach, kie
rując się wydanemi w ostatnich czasach wojskowo- 
karnem i kodeksami państw zagranicznych.

Co do przestępstw i przekroczeń wspólnych woj
skowym i osobom stanu cywilnego, niezależnie od 
służby, w pierwiastkowym projekcie, ułożonym pezez 
zmarłego senatora K apherra, zamieszczone były 
szczegółowa przepisy, na mocy których proponowano 
skazywać wojskowych, w wielu wypadkach nie na ta 
kie kary, jakie określa kodeks kar głównych i po
p rą  wczych. Lecz ze względu na Najwyższą wskazów'- 
hę, aby ustawa wojskowa o karach, zbaczała od o- 
gólnyeh praw karnych^ tylko w wypadkach koniecz
ności, wywoływanych przez osobne potrzeby służby 
wojskowej, uznano za możliwe wszelkie przepisy w 
tym przedmiocie ograniczyć jedynie na powołaniu się 
na kodeks kar głównych i poprawczych, wskazując , 
zamianę niektórych, oznaczonych przez kodeks, kar, : 
k tóre z powodu swych własności nie moga stosować [ 
się do wojskowych.

Oprócz tego, w ustawie oznaczone są wypadki, 
kiedy zabójstwo lub zadanie cielesnych uszkodzeń nie 
może być uważane za winę przy spełnianiu przez woj
skowych osobnych obowiązków służby, a za niektóre 
wspólne przestępstw a podczas wojny, ustanowiona 
jest kara śmierci, i u należą: zabójstwo, zgwałcenie, 
rozbój, rabunek i umyślne podpalenie lub zatopienie 
cudzego mienia.

Przepisy w tym przedmiociejjwyłożone są w czwar
tym  rozdziale ustawy.

Nakoniec w p ią tym  rozdziale zawierają się przepi
sy o karach na aresztantów  kompanij wojskowo-po- 
prawezych, ujednostajnione z przepisami istniejącemi 
w tym przedmiocie dia więzienia wojskowego wydzia
łu  morskiego.

Ekstrakt mięsny Justusa Liebiga.
(A rtykuł ten wzięty jes t z Sourem. Lietop j

W całym świecie, oprócz Ameryki południowej i 
A ustralji, n iem a nieomal kraju, gdzieby mięso, mia
nowicie wołow e i baranie, sprzedawało się po tak niz- 
kiej cenie, jak  w niektórych miejscowościach połu
dniowej i południowo wschodniej Rosji. Dla tego 
uważamy za właściwe przytoczyć z A nnalen der Che
mie und Tharm acie, następujący artykuł, który może 
pobudzić któregolwiek z naszych gospodarzy wiej
skich lub przemysłowców, do zajęcia się tein nader ko- 
rzystnem zużytkowaniem mięsa, w tych miejscowo
ściach Rosji, gdzie wiele je s t bydła, i rozwinięcia 
u nas zupełnie nowego przemysłu, przysposobiania 
suchego ekstraktu , który może być rozsyłany na 
wszystkie krańce świata. Eunt tego ekstraktu, pod 
względem pożywności równa się 30—40 funtom mię
sa. Może, jeżeli wytrwali ludzie zajmą się tą  spra
wą, uciekłszy się do pomocy nauki, to okaże się mo
żność nadania u nas wartości mięsu, co przy rozle
głem używaniu produktu dobywanego z mięsa, przy
niesie ogromny pożytek i nam, i zachodniej Europie. 
W każdym razie, wielu z naszych podróżników zwie
dzających M m achjum , mógł by specjalnie obznaj- 
m ć się z tym przedmiotem, który następnie, przy 
gorliwem i czynnem zajęciu się takowym, otworzyłby 
dla nich i dla całego kraju źródło dochodu, zupełnie 
pewnego, pomimo niepowodzeń zbyt ogromnej fabryki 
w Ro.-towie nad Donem. Liebig jusze co nastę
puje:

„Od czasu mych doświadczeń, robionych nad mię
sem w 1846 r., ciągle starałem  się o to, żeby w k ra
jach, gdzie mięso je s t tańsze, niż u nas, zajęto się 
przysposobieniem ekstraktu  (wyciągu) mięsnego, we
dług mej metody.

„Od czasu wprowadzenia ekstraktu  mięsnego (k tó
ry nie należy mięszać z iak zwanem consommó, bu- 
ljonem) do farmakopei bawarskiej, ogromny pożytek 
jaki przynosi w wysiadkach zepsutego trawienia i u- 
padku sił, stanowczo został dowiedziony. Aby dać 
P°j§c*e> jak  rozlegle rozpowszechnienie uzyskał eks
trak t mięsny w charakterze lekarstwa, dość wspo
mnieć, że w aptece nadwornej w Monachjum, rocznie 
zużywa się na ten cel do 5,000 mięsa wołowego. 
Goduem jest także uwagi, że większa część ekstrak tu  
mięsnego w aptekach bawarskich, odchodzi za pomo
cą tak zwanej „przedaży odręcznej” (bez rece; tyj, a 
to stanowi niewątpliwy dowód, że ekstrak t s ta ł się 
środkiem domowym, i że ludzie, którzy duświadczyli 
jego dobroczynnego działania używając go jako le
karstw a, przy powtórnem podobuem osłabieniu zdro
wia, sami przez się powracają do niego.

„W szpitalach i lecznicach, gdzie, jak  wiadomo,, 
dobry rosół zakazywany bywa niektó.ym chorym, le
karze otrzym ują możność, przepisując ekstrak t m ię
sny, udzielania sw jin pacjentom zupy zupełnie Wol
nej od tłustości, a^żądanej mocy.

„ F a rm a n tier i Proust, od dawna już nalegająco 
zalecali używanie ekstrak tu  mięsnego w armji fran- 
cuzkiej. „D la ciężko ranionego,”— powiada Parm an- 
tier, -  „ekstrak t mięsny przedstawia śruuek wzma
cniający, który w połączeniu z nieznaczną ilością wi
na, nagle ożywia jego srły, osłabione znaczną u tra tą  
krwi i daje mu możność wytrzymania transportu do 
najbliższego polowegu szpitala.”—„Nie ma”— powia
da P roust, „bardziej wzmacniającego lekarstwa, nie
ma panaceum dubroczynniej działa,ą ego, jak  doza 
prawdziwego ekstrak tu  mięsnego, rozpu.-zczom g , w 
szklance wina. Wyrafinowane gastronomiczne łak o 
cie, istnieją tylko dla zepsutych bogaczy. Czyż nie 
będziemy mieli nic w naszych polowycli lazaietach 
dla nieszczęsnych, którym  j rzypadł udział znoszenia 
za nas dtugiej walki ze śmiercią pośród śniegu i 
bio ta?”

„Pod pewnym względem i chleb je s t tak pożywny 
jak  mięso, lecz to ostatnie w swych częściach sk ła 
dowych rozpuszczonych w zimnej wodzie lub w soku 
mięsnym, zawiera niektóre pierwiastki (kreatynę, krea-



tyninę, sarcynę i t. p.), sprawiające w organizmie dzia- W  niedzielę, 26 m aja (7 czerw ca), -  ^ w . T ró jcy ; -
J  • ♦„Urn n o k a rm n m  zw m rzervm  P ie rw ,a- i św. R o b erta  o p a ta .—  S łońce wach. o goda. 3 mm. 4 3 , _ jenej.aM ejtnant M aniukłn , do Wilna; je-

śśw. J la k s i-  ' n e ra ł-m a jo ro w ie : Bein, do W iedn ia ; Fanshave , do

m ina bisk. i M edarda b isk .—  S łońce w sch. o godz. 3 m.  ̂ Brestja. 
zach. o godz. 8 min. 15.

łania właściwe tylko pokarmom zwierzęcym. Pierwia-
stki te nie zn a jd u jące  się wcale w pokarmach roślin -; zacb. o godz. 8 min. 14.

w chodzą do składu ekstraktu mięsnego, i dla j W poniedziałek, 27  m aja  (8  czerwca),nych ,
t e g o ' łatwo zrozumieć, że przymięszanie ich do po

' k a rm u  roślinnego, naprzykład chleba, nadaje temu . .42;
o sta tn iem u  w pożywieniu ta k ie  działanie, jakie jest j
właściwe*pokarmom zwierzęcym. i

„Chleb ugotowany z wodą i solą jest czemś zupeł- \
Bie innem jak zupa przysposobiona z odwaru mięsne j
go z chlebem i solą; o tej ostatniej mówią że jest Wczoraj.

■ • i u • ■ „ta ftnat-atp Barometr w milimetrachmniej lub więcej silna: tern juz odznacza się uostate- Teriaometr Reaum _ .
cznie od pierwszej. Jeden funt ekstraktu mięsnego Stan nieba...................
zawiera w sobie rozpuszczalne części 30 funtów mię

S t a n  
Dziś z rana 4-14"2, R

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz .- 
w ied. i w arsz.-bydg. osób 876, w yjechało osób 6 9 6 ; -  
koleją żel. w arsz.-petersb . przyjechało osob 2 64 , w yje-

_______________________ chało  osób 2 2 3 ; -  koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje-
o godz. s z rana, jogodz.tpopoi, i Cjjało  osób 2 3 6 , w yjechało osób 141; sta tkam i p a ro - 

wemi przyjechało osob 49 , wyjechało osób 4 8 ;— w ogo- 
  i-  ™ tai liczbie z zagranicy  46,

p o g o d y .

749.4 
+  14 9 

pogodny

748.9

nap.pogoda. \ w yjechało  osób
, ooiii i le przyjechało osób 8 7 2 , w tej liczbie z 

+  1 ? • Y  . r,nn _  „o. <rranice 4 3 .

i
sa; a ten funt dostateczny jest dla przysposobienia w Największe ciepło f- 23 *2, R  Najmniejsze ciepło
kampanii, z dodaniem chleba, kartofli i soli, takiej —
z u p y , którą można nasycić 128 żołnierzy. Kawa i .  Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cal, i  
herbata jakkolwiek same przez się bardzo pożytecz
n e , jednakże stanowią bardzo niezadawalmające za j W  ł d o  w  i  s  k  a.
stąpienie ekstraktu mięsnego W twierdzach i na flo- • WIELKI TEATR

................  • zadawalniac się mięsem solo- j d m u A t tL A it t .

ran icy
7 9 9 , w tej liczbie za granicę

,  chorych w ośmiu cyw ilnych 
81, um arło 

kobiet 1060), z n ich

ra. i r.13°9 R. i * Unia 23 (4) b. .... . . .  ^— , .
i szpitalach: przybyło  109, w yzdrow iało 81, umar o , 
! pozostało  2 0 0 8  (mężczyzn 948 , kobiet 1060), z nic 
jw  szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 1 7 , kobiet

W  dniu 23 (4 ) bież. mies. i roku , u r o d z i ł o  SiQ. 
D ziś , w p iątek , opera w 4-ch ' ćhrześcjan: p łc i męzkiej 14, płci żeńskiej 11; st'trn°za~ 

O s o b y :  D on konnych: płci męzkiej 8 , p łci żeńskiej 5; razem  38 ;-
nem i wędzonem, ekstrakt^mięsnyjest ; Karoi Rejent Iliszpanji -  p. Ko elder, Don Ruy Go- z a w a r ł o  ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrzescjan: 8,
kiem dla zastąpienia ważnych c.ęści Bkładowjch m  , h is z p a ń s k i- p .  Prochazka-, Elwira starozakonnych: zm a rło : chrzescjan: p ci męz ^
w eczonych W m ięsie  P > ^  soleme ' ^  ™  jego  siostrzenica i narzeczona -  p an i D owiakowska ; kiej 9, płci żeńskiej 3; starozakonnych. płci męz-
m u pożywności m ięsa świeżego. Również castra tu  t ^
m ięsny używ any być m oże przez podróżników, oraz 
w życiu  domowem na wsi i w miastach, szczególniej
w Niemczech, gdzie bez zupy ^dzie n ic   ̂ Jutro, w- sobotę, 14 -te przedstawienie towarzystwa fran-
obejśc. W Niemczeć 1 t h / m i e s n e s o  gdyby te- * cuzkiego z tea tru  królew skiego w B erlin ie pod dyrekcją
czone, a zupę iobić; z ekstraktu m ęi g , y  j Luguet’a; komedje: L’aventariere i La corde sensi-
m u nie stała na przeszkodzie drożyzna. 5 ’ - .

E rn a n i— p. Fileborn-, D on R icardo , przyboczny don Ka- kiej 6, płci żeńskiej 3, razem  21 . 
ro la — p. Szczepkowski: Jo an n a  po u fa ła  E lw iry — panna ; " 1 - ... ——e-.c ........   -g js a e ig g

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J -
d n ia , 2 4  M aja  { 5  Czerwca) 1 8 6 8r.

ble . —  Wczoraj, we czw artek , daw ano przez artystów

M O N E T Y .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y j s k i e .............. ..............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e -----

1 p rzyw ożono  francuzkicli, komedje: ? a r  d ro it de COnQHete i La p a rtie  F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie

76.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I —  Jutro, w  sobotę, opera

P r u s k i  K u r a n t  i 100 ta l .

P A P IE R Y .
(bez  w a r to śc i  k u p o n u )

O b litri S k a rb u  za  r s .  100,
n . ,  1__TZ_X, D „1 ,

„Gdyby w krajach gdzie mięso niema prawie ża
dnej wartości, robiono ekstrakt mięsny i przywożone 
do Europy, o połowę lub chociaż o trzecią częśc tan- j de piquet, było o s o j

s z y  od obecnych cen, to byłoby to prawdziwem do-j t-E A T R  ROZMA
brodziejstwem dla ludności europejskiej. Będąc na pj-S; komedjo-opera Fortepian Berty; opera mitologicz- j 
Podolu, w Buenos Ayres i w Australji, nalegająco , na pjękEa Galatea. — W czoraj, we czwartek, dawano s
zwracałem uwagę tamecznych mieszkańców na wy- i ^om edję Pan Jowialski, było osób 2 1 2 . certyfikaty Banku na owig. o«ą*tut. a  p0 rfP.
rabianie ekstraktu mięsnego i zawsze byłem gotów, rani tw a tp  a t l ik a    T)ziś i  codziennie,
osobom  które zgodziłyby się zająć tą sprawą, objaś- i DOLINA SZWAJCARSKA. -  J J z i s  i  codzimnie,
nić mą metodę i służyć moją radą. Usiłowania moje KoncerUrol. pruskiego dyrek to ra  muzyk, B , B .sego.
pozostały bezskuteczne w ciągu 15 lat; lecz cakoniec ; M e środy i soboty^ Symfopje- J u^  o, w «•

Ż ą tla n o  | P ła co n o  

" R b. j K . 1 R b. I k 7

9 —V l a t a  te m u !"zd a rzy ła  ste*pew na "sposobność u rz e -  ! H am le t-u w ertu ra  koncertow a, G adego; Sym fonja pasto-j  — ó n u *  teu iu , S i  . * t  n a) A llegro: w zbudzenie w esołych t
iu na  ląd; b) Andante: scena nad 

c) A llegro: w-esole zgrom adzenie się w ie- .
burza; A llegretto: śpiew pa-

czvw'ist'nienia mveh życzeń. Na wiosnę 1862  r. o d w ie -1 ralna L. Beethovena: 
dził mnie przybyły z Hamburga p. Gilbert, inżynier, uczuc przy przybyć, 
który zajmując się prowadzeniem dróg i innemi ro- j strumykiem; c) A l e 
botami r>rzebvł kilka lat w Ameryce południowej, a śmakow, Allegro: grzmot,
pomiędzy innemi w Urugwa u, gdzie wiele set tysię- i sterzy ,--  w esołe i dziękczynne uczucia po minionej bu- \
cy byków i owiec zabijają jedynie dla tego, żeby zdjąć : rzy. -  I I -  U w ertu ra  do■ ; Sl™ ^ 8 e e ’ k w a r t e t u  ! w iU w iedi i i  "  "  i"  i " !
■7 n i e b  skórę i wytopić łój, a m ięso  tylko W niezna- i ra ; A ccelerationen-w ale, S traussa, A ndan te  z k w arte t , oblł je D ; żel War- w  p0 frank seo m s>t.
Z menSkórę wytop J, *. 7 i „ k  : U -au r M ozarta; „R ó g  czarodziejski O b e ro n a ’, fan taz ja  j A k c je  D r o p  Zet w»r3Z-B y d g o sk ie j sa rs . ioo ...

ilo śc i so la , resztę  zas rzucają W  I Z C K I ,  i » «  o  J  ,  J  . i A k c je  żeglugi P a ro v r. K ra j.  rs . I0 C I ...............................J t • ^ WVfiaffnie- I W lprechta. lir . Uwertura Z op. „Uka Doppler.), Lei Akcje Drgi Zel. Warsz. -Terespolskiej 7,a rs. 1 0 0 ----
r z v s t a i a c  z  m ego i m e znajdując m ożności wy u ą g m ę  ; 1 M ever. : 0 6iłgaoio^Koiei żoi-w»r, T e re s p o l ........................

„  lolrfoibolwipk korzyści. Wnadlv mu w Tg- ; tartickel-walc, Straussa; Chor z op. „Hugonom Meyer , ^  D ro g i żer. fob. Łódzkiej rs . io o .............................

C e r ty f ik a ty
300 za  s z tu k ę ............................................................................

L i t .  B  po  zip. ‘200 za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................
)t bez  k u p o n u ..................................

L is ty  Z a s ta w n e  U l - g o  O k re sn  S e r ji  Id j za  rs . IW . •.. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2-ej za  rs-10. ) . .
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs . 1- 0 * ) ......... ....................................
D ow ody  K om . C en tr. L ilcw id . za rs . 10C I ts   ................
5 p o ż y c zk a  rossij^ S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 1 0 0 ...............
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1855 za  rs . 1 0 .........  .
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. z r. 1860, za rs . 100.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100.......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 ...............................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs . l ‘ < . . .   .....................

„  „  „  1866 „  1 0 0 . . . .........................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e 

la z n y c h  rs . 125...........................................................................
O b lig ac jo  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Z e l. po  f ra n k . 2000

8!

-  , 5  95

= i i  ,42:/*
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4 2 ; 83 
83 j 75 
17 i 65 
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-  j 79

60 ! —
) -  100 

—  ; | 0 0  
132 1 131
129 50 128

ce

cia z niego jakfej kol wiek korzyści. Wpadły mu w rę- j ta rtickei-w aic , S traussa ; C hór z op. „H u g o n o ci” M eyer- 

C,a m o je  l i t ,  chemiczne, „J M n *  ^  ° 8°
W E  A L E .

ekstrakt mięsny. Dla tego przybył do Monachjum 6-ej. -C ena w ejścia kop. 30.—  W czoraj,b y ło  osób 410. B e r lin  .

postanowił, zbadawszy przysposobienie ekstraktu | w fST A W A T O W A R Z lS T W A  Z A C H Ę T ! SZTUK | 
miesnego, założyć dla jego wyrobu zakład. Z goto- j p i ę k N  YCH ( w  ho te lu  europejskim ). — Gods&nnie, od j 
wością spełniłem jego życzenie; z praktycznem zasto- | g0j'z:ny 10 ran a  do w ieczora.— C ena w ejścia kop, 15;

‘ l 1 * “ I w nied»iełe saś i św ię tą  kop. 5.
v  W YSTAW A OBRAZÓW  i STAROŻYTNOŚCI p.  ̂
Sulatyckiego (na P o d w a la  w domu D yam ańskich). —  \ 
Codziennie, od godum y 10 rano do 4 po po łudn iu .

.100 T a l.

sowaniem mej metody całkowicie obeznał się w- na 
dwornej aptece w Monachjum, gdzie ekstrakt mięsny ] 
wyrabia się co tydzień. Latem 1863 r. p. Gilbert po-1 
wrócił do Urugwaju; lecz minął prawie rok nim po- j
t r a f i ł  przezwyciężyć wszelkie przeszkody, tamujące ; wejścia kop. 10.

i S S t S S ^  S i o 7 c h ° w  ] CA SIN O  FB A N C U ZK IE ( , , , ,  u lic , « - o
sie prowadzeniem roboty. Nakoniec niedawno mia- j N. 1346a.). -  D zw  i codziennie, przedstawienie spie-
łem  przyjemność otrzymać od niego list, w którym wakow franouzkicb, pod dyrekcją P.*Bert,n.-Po_czątek
zawiadamia mię, że wysłał już do Europy pierwszy 
transport wyrobionego w jego zakładzie ekstraktu.’

W r o c ł a w . .. 
G d a ń s k  . . . .  

j H a m b u rg . . .
L o n d y n  -----
P a r y ż ............
W ie d e ń . . . .  
P e te r s b u rg

M o s k w a . . .

. . . 3 0 0  B . M k.
. . .  1 F t .  S t. 

. . . . 3  0 F r a n k .  

. . . . 1 5 0  Z ł. W . A 

. . .  100 R s r .

2 m.

67

17
50
83

17
25
75

\
117 ! —

83 58 ; 33

107 3 - ‘/a i 07 10
k . t. ,107 j 1 0 ' 106 87 '/*
2 m . ! — i — !
2 m . 1107 10 106 8 7 1/ ,
2 m. 161 | 75
3 m . \ 7 3 2 ‘/ j
2 m. 
2 m . 
1 m . 
k . t . 
1 m . 
k . t.

100

4 5
90 ( 93

r  1 99
  i - .
-  i -

60

67

* W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h ................. ra . 1 k . 81%
* „  o d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs . k .  68/,

PRZE W Ol )N IK W A RS Z A. WSKI.
Kolej Fabryczno-Łodzka.

P o c iąg  N r. 1, w ychodzi z Ł odzi o godz. 12 min. 23; 
p rzybyw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka 
się z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej. P od różn i pociągiem  tym  udający się, p rzy 
byw ają  do Sosnow ic o god. 9 w ieczór, a  do W rocław ia 
°  g- 12 m. 12 rano.

P o c iąg  N r. 2 , w ychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35, 
p rzybyw a do Ł odzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten  łączy  
się w  K oluszkach z pociągiem  osobowrym  drog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk iej, w ychodzącym  zSosnow ic o g. 
7  m . 30 rano. P od różn i pociągiem  N r. 1 p rzybyw ający  do 
K oluszek o g. 1 m. 20 łą cz ą  się z tym że pociągiem  dro - 

żelaznej W arszaw sko  - W iedeńskiej, przybyw ają do

orkiestry o godzinie 6 ‘/ 2, p rzedstaw ien ia  o godz. 7 ’/ 2. I 
Cena miejsc num erow anych 35 kop., nienum erow anyeh | 
20 kop., w ejście do ogrodu 10 kop. —  Wczoraj, było j 

osób 186.
W E L D O R A D O  (przy ulicy D ług ie j). —  D ziś  i  co- j

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u b y  R u d o l f a  O k r ę t

z  B erlin a , d . 2 3  M a ja  (4  Czerwca) 1 8 6 8  ro ku .

Z  B E R L IN ^ .

gl ....  ...............
W arsza" y og- 5 m . 38  p o p o łu d n iu , a  do A leksandrow a 
o  g. 7 m. 20 wieczorem.

es

T a r n a w a ,  
d n i a  2 4  N I a J a  t 5  C i t e r w c a ) .

K  a  1 6  u  d  a  r  *•
W  sobotę, 25 m aja (6 czerw ca), -  iw . N o rb e rta  b i- 

sk u p a .— Słońce w sch. o godz. 3 mm. 43 ; zach. o godz. 
8  m in. 14.

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a  
O b ig a c je  S k a rb o w e  4%

cZ żió liT llśŁ  przedstaw ienie tO W&rZyStWĆl kOiniCZDyCll Śpi© j B ilety  B ankn  Rosyjskiego 
, ,  ’ ^  -i-) , i j ,  • n  a n r l 7 i -  W eksle  n a  W arszaw ę.WakÓW paryzklC fl.— P oczątek  przedstaw ienia o.goazi

nie 8 -ej, a  ork iestry  o godz. 7 . — M iejsce num erow ane
pierw szych czterech rzędów  kop. 55 , reszty 35 ; wchód
do ogrodu kop. 2 0 Wczoraj, było osób 4 53 .

W  T IV O L I  (przy  ulicy K rólew skiej). D ziś  i  co- . 
dziennie, p rzed s taw ien ia  tru p y  pod dyrekcją p . R ussa- j. 
now skiego.— P oczątek  o godz 7 */2.— Cena wejścia k. 10. |

W  B . A L K A Z A R Z E  (przy  ulicy Królew skiej w  dom u j 
G rodzickiego). — D ziś  i codziennie, p rzedstaw ienie tru - j
py śp iew ak ó w  m em ieokich , pod dyrekcją p . P lam be- | Wek9le na L o n d ^ b^ .

W e k s le  n a  W a rs z a w ę .
„  P e te r b u r g  i> ty g o d n .
, ,  ,, 3 miesięczny
„ Londyn 3 „
„  P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „
„  W ie d e ń  *2 , ,

A k cfo  R o sy jsk ie  . . .  . .
Kolej T e re s p o ls k a ..............................

dto Wars/.awsko-Wiedeńska
L is ty  L ik w id a c y jn e  . • • •
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  1 -cm  . .

, ,  „  2 -em  . .
d to  n a  t a r g u  „
d to  t, d o s ta w ę  . * .

Z W IE D N IA .

cka. — P oczątek  o godzinie 7.
W Z A K Ł A D Z IE  S Z O L C A  (przy  ulicy M arszałków - j 

sk iej).—  D ziś  i codziennie, p rzedstaw ien ia  tru p y  śp ie 
w aków  niem ieckich pod dyrekcją  p. S zu lca .— P oczątek  
o godzinie 7 */2.

N A  P L A C U  N A L E W E K . — Codziennie P A N O R A - j 
MA Mikroskopów. •  j

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanci: ćfe- 
m eka, z Płocka; baron Meller-Zakomelski, z Wilna;

P a ry ż  .
P o ż y c z k a  N a ro d o w a  . . •

- 5 %  M e t a l i k i ..........................................
j A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  •

Z PARYŻA.
R e n ta   ................................*
R e n ta  W ło s k a  - * * [ .
A k c je  K re d y tu  R uchom ego

2  LO N D Y N U

i ł d a j ą  |  p ła c ą

3»/„ Papieryjr (.Cousols) .

69%
67%
6J
B3»/« 
83s/a 
9 k3/# 
915/« 

6  23%
8 1 V. * 
150% 
84% »1 
78
5 9% 847. 

1»3%  
111 %82 
48*/.

lie 4u
86
48 20
63
56 40

183 90

1 70 40
I 62 60 
I 285

94%



1440

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMEVTSTR/1 CYJNli
U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  2912. fi.io)i,k o c  I'ybeprtCKoe 
ripari.ienie.

Ha ociionaiiin Bucosafiu isro  J'Kana 18-50 
i o j a ,  iI.iiUK.oe ryóepucKoe IIpaa.reHie chmt,
HŁJ3T.InaeTh CaMOliO.lbHO OT.iyHIlBLU 'SeB BT>
18 5 9  r l u t  3 4 -tiUiiuro Kpafi 3a r p & w m y  ii 
n o  uoiueuuiiiM'K cot.iUHiHMT. np ef ib im io-  
u i i i x x  iibiii® n i  A 11140111;, m n Te . ib n im i .1 rop.  
I l/ iouKa: B c r e p t  Xaio, Xany u X eny ,  u t i . s -  
pefi  Aópasta u Beii.su B h c h h ,  miiiTbCH na mU- 
c t o  iB i i ie . ib o n ia  ii H kt ,  ó uiaiaiiuiHMb n o -  
^iHIłeiiCKHWb It.iacTtlM-b [Ib lUBCTH He/iS . lb -  
Hblfl CpoKT). Bb 0.1)4315 >Ke lb HUKI1 HXT, BK 
ynoMiióyTbii i c p o K t ,  co  4 UH fiacToautaro  
o5bHH,lenia ,  nocT yu/ie i io  ct, hm.mh SyueTŁ  
cor . iac i i  i 3 4 0  u 341 c t . y l o w e m a  o Han;;-
3aHiaxb yronoiiHbixb u iicnpaiiHTe.ibHHib.

1'. JI.ia.uki., Mm 3 4 hh 18 8 r o j ’.
Coh-b th h k t ., B i.ibCKiii. 

C ra p u i i i i  ,JT> io n p o 1.13B0 4 1 iTe.1h, 
HcbKeBIIMb.

N. D. 3253. Llupcnia IlpoKypopx, npu 
I'paiKĄtmcKOMTj Tpu6yna.vb

Ob fl.iov/n’b.
Cmi?, o ó b f l n  m e n ,  *it<> BoMtyExi, K o i a -  

K 011 c b i ii C y j e f i i i w i i  I I p i i C T a u T  c o c t  H i u i i i  n a
c.iy jKÓH. n p u  C y u T ,  Bb  r o p o u f i  d u r n i u  n a  o-
C H O B a i l i i l  n o c T « H O ! ! . i e n i H  f i  r o u K a f o  lpa jK- 
4 an csa ro  T p H Ó y n a . i a  o t t , 8 (20) AnpU.m c. r. 
y C T p a H e i i T ,  o t t ,  H c n o . n  e n i f l  c b o h x t , 4 0 . U K H 0 -  
cTeii-

r .  ri iouKb Man 15 (21) 4Hfl 1868 f04a .
B i r o c y K i m .

Prckuratoi K ró lew ski przy Trybunale 
Cywilnym w Płocku.

Zawiadamia kogo to dotycseć może, ze Woj
ciech K ołakow ski K o m irn  k  przy Sądz!e P o 
koju w L i - p u i e  urzędujący ,  decv-/ja T rybunatu  
Cywilnego tutejszego z (i. 8 (’20) Kwietnia r. b. 
zawieszony został w pełn ieniu  swych obowiąz
ków.

Płock, dnia 15 (21) XI ja 18(8 roku.
B-niesuknia.

OBWIESZCZENIA SPABKO WE.

D. 3302. Pisarz Kan ełarji Zie~niańshtej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1. Dom inika R zeszo tarsk ifgo , wierzyciela 

sum : zip. 10.00 0 pod Nr. 3 na dobrach Cętki 
i złp . 10,000 pod Nr. 17 na dobrach W ojno- 
wo z Okręgu Lipnowskiego.

2. Ignacego R zeszotarskiego, wierzyciela 
Ew ikcji w dziale IV  pod N.&, 10 na  dobrach 
Osiek W łostybory  z O kręgu M ławskiego

3. M acieja L isickiego, wierzyciela sumy 
złp. 961 gr. 19 ad 1 i 2 przez zastrzeżenie  na 
dobrach Kozice lite ra  B Ca. Da. z  O kręgu 
M ławskiego, i , .

4. M a rja n u y  i P aw ła  m ałzonkow Miło- 
drow skich, w ierzycieli ostrzeżen ia  dla sumy 
r s r . 331 kop 93 '/2 z procentem  i kosztam i 
rsr . 31 kop. 32 w dziale IV  ad 9 i 11 na do
brach W łoczewie lit. C. D. S. K. z Okręgu 
Płockiego lokowanych.

O tworzyły się postępow ania spadkowe, do 
regu lacji k tó r jc h , term in przed  Pisarzem  
K ancelarji Z iem iańskiej w P ło ck u  na dzień 
25 L istopada (7 Grudnia) 1868 r. wyznaczo
ny zosta ł, w którym  stro n y  interesowane 
zgłosić się winny.

P łock  d 2 (14) M aja 1868 r.
R adca Dworu. Perzanow ski.

N . I). 3 3 2 9 . P isa rz  Sądu Pokoju 
W yd zia ł 111 w W arszawie.

O głasza, iż z powodu śm ierci Karoliny z 
L itte re ró w  Otto, w ierzycielki sumy r s r  150 
ubezpieczonej na  w łasności częściowej nale
żącej do m ałżonków Bischoff, położonej we 
wsi Grębowie gminie dawniej W yczułki obe
cnie Falenty  O kręgu i Gubernji W arszaw 
skich. oznaczonej numerem liypotecznym  I, 
toczy się postępowanie spadkowe, do u k o ń 
czenia którego, oznacza się term in na dzień 
11 (23) L ipca r  b. i wzywaosoby interesow a
ne o przybycie na takow y pod skutkam i 
praw a. ~

W arszaw a d- 2 (14) Stycznia 1868 r.
Kozerski.

L I C Y T A C J E  
1 S F E 2 1 tlD A .Z E  rU -B l-iC -A A si,,

N. D. 3 3 4 6 . M ag istra l M ia sta  W arszaw y.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 14 (26; Czerwca r. b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu , licyiacja iu plus przez op ieczęto
wane deklaracje na jednoroczne to jest od 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do tegoż dnia 
1 m iesiąca D 69 r. wydzierżawienie posesji 
p od  - r. 30^0 przy ulicy Górnej położonej, 
n a  sa tysfakcją  zaległych podatków zajęte j,

a to  od sumy dzierżawnej na rs. 142 w yra
źnie n a  rsr. sto czterdzieści dwa ustanow io
nej, w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie j
szej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się 0 ta  
kow ą dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym, na ręce  p. o. P re  
zydenta m iasta  opieczętow ane deklaracje, 
napisane puuiug Wzoru niżej zamieszczonego 
a w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą postąp ioną  
przez siebie sum ę dzierżaw ną.

N adto do dek laracji winien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar
szawy, no złożone w tejże wadjum w ilości 
r s r .  14 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  
n ieutrzym ującem u się  przy licytacji natych
m iast zwróoone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do p rzejrzen ia  w wydziale’ ad m i
nistracyjnym , każd d iien n ie  wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in iejszą deklarację, m ocą k tórej obowiązuje 
się zadzierżaw ić na rok  jeden  to je s t  od dnia 
19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do tegoż dnia i 
m iesiąca  1869 r  posesją  Nr. 3030 przy  ulicy 
Górnej położoną, ofiarując za takow ą dz ie r
żawę rs. (wypisać literam i), poddając
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zam iesczonym. 
K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o 
m icznej M iasta,W arszawy vadium w ilości rsr. 
14 i na  kosz ta  ogłoszenia rs r . 10 przy ni- 
niejszem  załączam .

Btałe moje zam ieszkanie w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszawa d. 14 (2'6) M aja 1868 r. 

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego-Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r W itkowski 
N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki

N I E  8  f E N I P  R Y w  A T

N. D 3337). Karz i<l Ok ręgu Pocztowego 
Kachodn ego.

Podaje do wiadomości, iż w dn iu  18 (30) 
Czerwca 1868 r. o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się w sali posiedzeń tegoż Z arządu  
w gm cch u  p o c z to " y m  w W arszaw ie  pod  Nr. 
1387, l icy tac ja  in m inus  p rz e z  op ieczętow ane 
lakiem  deklaracje:

a. na reperacją  ogólną zabudowań na po
sesji pocztowej w W arszaw ie przy placu W a
reckim  pod Nr. 1360 i, tudzież na reperacją  
dachów pokrytych b lachą żelazną na tychże 
zabudowanie ch.

b. na odnowienie w części Jokalu p a rte ro 
wego, w pawilonie prawym domu pocztowego 
w W arszawie przy placu W areckim  pod Nr. 
1337.

c. na  dorobienie części nowej rynny k u 
chennej i zreperow anie starej p rzy  pawilonie 
domu wyżej pod lit. b wymienionego.

d. na  zrobienie tam buru przy drzwiach z 
sieni prow adzących do Ekspedycji Gazet, 
m ieszczącej się w pawilonie lewym domu 
przywiedzionego wyżej pod lit b.

e. na zrobienie zasłony przeciw  cugom po
w ietrza przy drzwiach wchodowych do ekspe
dycji poczt w dworcu drogi żelaznej W iedeń
sko Bydgoskiej w W arszaw ie, a  to podług 
sześciu wykazów kosztów i planS przez B u
downiczego Pocztowego sporządzonych, na 
sum ę rsr. 1,999 kop. 30 A obliczonych, a za 
wyłączeniem  z tej sumy rsr. 135 na dozór te 
chniczny zam ieszczonej, na  rsr. 1864 kop. 
3 0 ‘/z ustanowionych. W arunki szczegółowe 
licytacyjne, ja k  również wzór do deklaracji 
złożyć się m ającej w czasie licytacji, p rz e j
rzane  być mogą codziennie wyjąwszy św iąt 
w biórze Z arządu  O kręgu Pocztowego Z t cho- 
dniego u N aczelnika K ancelarji w godzinach 
od 10 z rana  do 2 z południa.

W arszaw a d. 22 M aja 18 :8 r.
N aczeln ik  O kręgu ( . . . )

N aczelnik Oddziału, llru b a n t.

N. D. 3 2 9 7 . R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
S zp ita la  Sio. Ja n a  Bożego.

Podaje niuiejszem  do publicznej wiadomo
ści, iż w dniu 13 (25) Czerwca 1868 r. w s z p i
ta lu  Sw. -Jana Bożego w W arszaw ie pod Nr. 
2166/7 przy  ulicy Bonifraterskiej is tn ie ją 
cym, odbędzie się o godzinie 6 po p o łu 
dniu licy tac ja  iu m inus przez op ieczę to 
wane dek laracje  na przybudowanie w tymże 
szp ita lu  oficyny na pom ieszczenie chorych 
obłąkanych, od sumy rs r  6,030 kop. 67, a to 
wedle kosztorysów  i planów przez Komisję 
R ządow ą Spraw W ew nętrznych zatw ierdzo
nych. J

W arunki licytacyjne oraz kosztorysy i p la 
ny mającej się staw iać budowli, każdodzien- 
n ie w K ancelarji Szpitala  w godzinach b iu ro 
wych wyjąwszy św iąt i dni galowych, p rze j
rzan e  być mogą. r  J

W arszaw a d. 22 Maja (3 Czerwca 1868 r.
Prezydujący, Stomiński.

N adzorca Szpitala, Tański.

N. D. 3016.

Ekspedycja pism
przy Księg-arni i

0 .)

periodycznych
Składzie F u t

przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście N r  4 0 7  
(nowy 1) naprzecie Kopernika.

Zm ienione od Nowego R oku przepisy  po 
cztowe względem p rzesy łan ia  pism za obręb 
W arszawy, otw ierają powyższej księgarn i 
nowe pole działania i usługiw ania publiczno
ści, tańszym  kosztem  niż w kopertach  przez 
U rzędy lub s ta  je  pocztowe zam aw ianych 
pism. —P rz e z  dozwolenie p rzesy łan ia  pism 
krajow ych w  o p a s k a c h  .so u s bandę), k się 
garnia wysyła w ten  sposób k a ż d y  N r. w 
d z ie ń  w y jś c ia  z  d ru k u ;  pism a przeto  do 
chodzić będą prenum eratorów  tak  samo ja k  
zw yczajne listy  do ostatniej stacji ich zam ie
szkania  bez wszelkich innych form alności. 
O sz c z ę d n o ść  więc dla prenum eratorów , że  
n ie  p ł a c ą  o d d z ie ln ie  z a  k o p e r ty  ja k  do
tychczas; a  w y g o d a , że prenum erując k ilka  
pism  w księgarn i, u n ik a  s ię  o d d z ie ln y c h  
z  k a ż d ą  R e d a k c ją  K o rre sp o n d e n c ij ;  Księ 
g arn ia  przyjm uje bowiem p rzed p ła tę  na 
w szystkie pisma.

Zam ieszczając poniżej spis pism  k ra jo 
wych i ich c e n y  z  p r z e s y łk ą  p o d  o p a s k ą ,  
K sięgarn ia  up rasza  o wczesne zam ów ienia 
p rzed  końcem  każdego kw artału , p rzez  co 
w szelka zw łoka w p rzesy łce  się usunie.

R o c z n ie : 
B ibljoteka W arszaw ska . Rs. 10.
B l u s z c z .............................. t „ 8.
Budowniczy wiejski i szkice 

arch itek ton iczne . . . „ 15.
Budowniczy oddzielnie, bez 

szkiców . . „ 12.
E konom ista  z dodatkiem

„M erkury” ......................... „ 8.
G azeta L ek a rsk a . _. . ., 6.

,, Rolnicza . . „ 5.
Iz rae lita  . . . . . . . .  6.
K linika b e z d o ia tk u . . . rs. 4.

z dodatk iem . 6.

Kłosy
K ółko Dorno.'e .
K ronika R odzinna '
K u rje r Świąteczny 
Opiekun Domowy 
Pam iętn ik  Towa Lekarsk.
Przegląd  Katolicki .
P rzeg ląd  L ek a r .K rak o w sk i.,
P rzeg ląd  R olniczy (Goniec).
P rzeg ląd  tygodniowy. .
P rzy jacie l D z iec i.
Szkice architektoniczne od

dzielnie ob. Budowniczy).
Tygodnik Ulustrowany .

Mód. . . . .
W ę d r o w ie c . ...........................
Z orza . ...........................
Zw iastun Ewangeliczny .
P r e n u m e r a ta  p rz y jm u je  s ię  te ż  p ó łro 

c z n ie  i k w a r ta ln ie .
G a z e t  i  p is m  c o d z ie n n y c h , K sięgarnia 

sama nje wysyła; jednak  w celu u łatw ienia 
otrzym ania takowych, przyjm uje p renum e
ra tę  na w s z y s tk ie  c o d z ie n n e  p is m a  w 
W arszawie, wychodzące, po cenach przez 
R edakcje  ogłaszanych, którym  to redakcjom  
wysyłkę od siebie, li dla Wygody korrespon- 
dentów swoich poruezy, nie licząc żadnego 
za to kom isu osobom prenum erującym  w 
w K sięgarni jedno lub więcej tygodniowych 
lub m iesięcznych pism, Ci zaś, k tó rzy  nie

10.
6 .

5.
4
3.
5.
5.
6. 
6. 
5. 
5.

12 .
7 - 5 0 .
8 .

2—48. 
2.

prenum eru jąc  żadnego pism a w Księgarni, 
zechcą użyć je j pośrednictw a do zapisu  j a 
kiejkolw iek gazety lub pism a codziennego, 
raczą  po kop. 5 do każdego rub la  nad o p ła tę  
p renum eraty , jako  komisowe dla księgarn i 
załączyć.

N a gazety i pism a codzienne zagraniczne, 
K sięgarnia zamówień pod żadnym  pozorem  
nie przyjm uje; wszelkie jednak  ty g o d n io w e  
lu b  n iie s ię o  n e , najregularniej dosta rczać  
się podejmuje. W ysyłka pocztą uskuteczn ia  
się raz  na m iesiąc. P rzep isy  pocztowe do 
dalszego rozporządzenia Vt ładzy nie dozwa
la ją  wysyłania pism  zagranicznych pod 0 - 
paską.

N. D. 3342.

F A B R Y K A  T A  R A C Z  A'A 

P F E I F F E R  1  - Ł a W D A U
przy  rogu ulic Pięknej i M o k o to w s k ie j  Nr. 1757 istniejąca.

M a honor zawiadomić Szanowną Publiczność oraz PP. D ysirybulorów , jak  niem niej zaj
m ujących się sp rzedażą  W y r o b ó w  T a b a c z c t y r h  do użycia na miejscu, że oprócz is t 
niejącego dotąd  S k ł a d u  p w y  u l i c y  G r a n i c z n e j  p a d  H ir. 1 0 7 3 a .,  o tw ąrzyła 
w dniu 25 Kwietnia r  b. drugi S k ł a d  9 2 ł ó w n y  i » r » y  u l i c y  f r a n c i s z k a ń s k  i e j  
gsMtl \ r .  21© iłb . w domu P. Cohti, dla dogodności Mieszkańców tam tej okolicy.

P rzy  tej sposobności poczytujem y sobie za obow iązek zwrócić szczególną uwagę Szano
wnej Publiczności, ja k  rów nie z a jm u jący ch  się sp rzedażą  do użycia na m iejscu ńa nasze 
C'y k tó re  są pow szechnie łubiane i poszukiwane, oraz dokładnie odleżałe i za leca ją
się lekkiem  paleniem , a  mianowicie:

M i n c r w a  i  T e l l  u s  3  5 * o g tie jS i« » w e
I N i t i r r a l d a  
i  i a f i o r  »l.e b a l a n i a  5

Ja k  niem niej P a j i i c r o s y
l w a  jbSu s  I  l i r a  IO O  t u t i i k  e s  
i . a  l ł » u i | i i e t  IO O  , ,  , ,
i  P r t i l  t  a n o n  IO O  . .

1  l i ,  5 0  
I 2 0

PP. Dystrybutorom i handlującym odstępuje sig zadowaln ająo rabat. 
1 — 8 0 8 2  S ® f e l f g ‘e s '  e t  Ł a n d a u .

N. D. 2188.

J' *» i ^
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NEW-YORK-
VI R,M O NT. Nl IS.
^ IOWA.

MASZYNY DO SZYCIA
vrszelkkh  system ów

poleca
największy europejski

Z A K Ł A D  M A S Z Y N  DO S Z Y C IA
po cenach zń żonych , pod gw araneia

11. BOLI?ANN IV WltlJNIII
31 R othen thurm strasse  31.

Ulustrowany Cennik franco i gratis.

N . D. 2870.

W * !., zwinięciu _ 
w yd 21 iału [>5 eczęj a rskiego  
przy Mennicy \ \ arszaw- 
skiej, podpisany rozwinął 
oddział SZTYCHARSKO -PIE- 
CZĘTARSKI dotychczas ex y -  
s2ue|ey ?>rzy swyin ZAKŁA
DZIE OPTYCZNO-MECHANICZ
NYM gdzie stemple do su
chych tuszowych 1 tako
wych pieczęci tak rządo
we jako też i prywatne z 
w sze lk ę  precyzję i umiar
kowanymi cenami w yko
nywa.
Jakób Pik, Optyk M. W arszawy,

ulica Miodowa Nr. 497.
W Drukarnji Rządowej, Okręgu Naukowego Warazawakicgo. — Za pozwoleniem Cenzury.

J U T R O  D Z I E N N I K  N I E ~  A V Y J D Z I E .
D O D A T E K .


